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Fałszywa sytuacya wy*°*Łje Mlszywe sądy, 

A fałszywą jest obecni sytu»eya w Austryi juz 
choćby m atego, ze ,  w y j ą t k o w y c h  środ- 
ków, przysługujących rządowi, uczym a r e g u łę, 
że praktyką uświęciła to, o m ało  być rodzą 
jem m. Jrator -urn w nieprzewidzianych okoliczno 
ściach utrzymującem w ruchu i_uchinę państwo­
wą. Gabinet hr. T h w  *«ę na § 14, jako 
i i .  undai— i~łf  ■BP**r w! gdy tymczasem 
fudbgM iSp* lynt być powinny ustawy zasadni- 
i r  7 nstrój konstytucyjny państwa
pmmwiony został na głowie; parlament ue*y- 
monu sprzętem zupełnie w organizacyi państwa 
zbytecznym.

Wytworzwr) sytuacyę iałszywa, bo fałszywie 
zastosowu o ustawy... Ńic dziwnego, że rozstrój 
odzywa się w państwie. O pizywrócenie konsty­
tucji upominają 8ję , największą energią ei 
właśnie, co ją p  parlamencie podkopali: opo-  
■ y e y o n i ć c i  n i e m i e c c y .  I właśnie wyra 
zei wypaczenia syiuaeyi jest fakt, te  ei Niemey 

najzupełniejsza Słuszność, gdy protestują 
>t*eciw wa-ieckwładztwu § 14 i żądają otwarcia

»*° parlamentu; jest objawem zwyrodnieniu 
sr>aunk6w wewnrtrznyeh, gdy większość nie­
miecko błowiańska nią ma odwagi du protestów 
opozycyjnych się przyłąsayć, bo ona właśeiwie 
dała zwoje pieta * na załatwienie ugody z Wę­
grami bez ndsiału parlamentu. Nu bohaterów, 
broniących koustytucyi austryackiej wyrastają 
więj radykalne, pnuofu >kic stronnictwa niemie­
ckie i socyaiistyczne; kluby słowiańskie znala­
zły się w jednym rzędzie z klerykałami nie­
mieckimi i reakcyjnym rządem. Ba! Te kluby 
słowiańskie ■ aj przeeież w tym rządzie swoich 
przedstawicieli; zasiada tam c z e z  k i  minister 
Bkarbu i p o l s k  minister dla Galicyi. Wie* 
isdno z dwojga: albo Koło polskie i * lub ezeski 
nie godzą się na abzolutne rządy gabinetu hr. 
Thuna, a wtedy powinny z niego odwołać iwo 
ich przedstawi Meli, albo przez to, te  praeeiwko 
ich pozostawania w składzie t a k i e g o  rządu 
nie protestują, temsamem p o c h w a l a j ą  jego

A na ten system kluby słowiańskie godzić się 
nie mogą i nie powinny. Bo jeżeli prawdą jest, 
że opozycya niemiecka sponiewierała parlauien- 
t a y u .  w Austryi, to również i temn zaprzeczyć 
nie podobna, te  gabinet hr. Thuna nietylko do 
zreatauTOwanim teg„ parlamentaryzmu się nie 
przyczynił, lecz (lubił go w chwili, gdy on wił 
się na łożu boleści. 1'r. Thun parlament w rze­
czywistości ro z p ę d z ił ,  choć formalnie darował 
mu życie, bo go nie rozwiązał. Ale ani go nie 
zworuje, ani nie zaradza chęci zastąpienia go 
innym. Rządzi bez parlamentu, choć ma wszelką 
możność zwołania go każdej chwili, i posługuje 
dlę § 14 wtedy, g jy  obowiązkiem jest jego 
ł.ez niego się obejść.

„Po cóż jednak zwoływać t a k i  parlament, 
tak obecny, — argumentują kluby większości, — 
jeżeli pewnym być można, że Niemcy i socja­
liści nie dopuszczą w nim do rzeczowych obrad ?“ 
*'■* postawienia tej kwestyi kończy się działał 
®ość klnbów alerykalno słowiańskiej większości, 
» «4ezynają się absolutne rządy hr. Thuna. — 
Kwesty* parlamentaryzmu w Austryi nie jest 
J*daak £cmz to załatwioną, Bo jeżeli obęcny 
|  | r  wie jest zdolny do pracy, to p o w o-

t ies?**’ jeżeli obecna organizaeya państwa 
1 Ł w btanie wytworzyć lepszegu, żywotniej­

szego parlamentu od tego, jaki jest obecnie, to 
z m i e n i ć  o r g a n i z a c y ę  p a ń s t w u .  Ale po­
zostawić i państwo i parlament w dotychczaso 
wym stanie, nie pozwalając fankcyouować pra- 
w.iłowo ani jednemu, ani drugiemu: to  b ł ą d  
p - l i t y c z n y  i t a k t y c z n y  t a k  w o c z y  
b i j ą c y ,  że nie podobna przypuścić ani na 
chwilę, aby on nie pomścił się srogo na dal­
szym rozwoju wypadków.

I właśnie najfatalnicjszem jest, że do utrzy­
mania obeenego, chorobliwego statua quo, pośre­
dnio przykładają ręki kluby słowiańskie. Niech­
że posłowie ich zdadzą sobie jasno sprawę i tego, 
dokąd prowadzi drrga bez parlamentarnych rzą 
dów l  Austryi? Dajmy na to, że one nam 
nawet c h w i l o w o  dogadzają, chociaż, my, Po­
lacy, tego powiedzieć nie możemy. Cóż jednak 
będzie, gdy konserwatyści niemieccy zbliżą się 
do obozu narodowego, a przynajmniej dchylą 
się od nas ? Wtrdy absolutyzm niemiecki znowu 
wyszczerzy do nas zęby, centralizm biurokraty­
czny pp,.ypomui nam die qutm, olten Zeiłen.

Niech dzieje się, eo chce, Słowianie w Au­
stryi tylko wtedy znaczyć eoś mogą i wywal­
czyć Bobie praw . narodowe, gdy Austrya będzie 
porządnie arsądzonem, k o n s t y t u e y j n e m  
państwom, z prawidłowo funkeyonująrym parla­
mentem. Jaki ma być eharakter tego parlamen 
ta w stosunku do Sejmów krsjowyeh, to zuowu 
rzecz innu; o tern możia pogadać. Ale milezą-w 
gadeać się na ubicie parlamentarnych rządów 

dla tego, że obeeny parlament jest złym : tu nie­
dorzeczność, absurd polityezn/, który, niestety, 
sankeyonaje faktycznie obecna większość parla­
mentarna.

Wytwarza się stąd kwestya, g d z i e  s z u k a ć  
ma  K o ł o  p o l s k i e  s o j u s z u ,  jeżeli Czesi i 
Słowieńcy wraz z ^erykałam i trzymają się 
k\amki gabinetu hr. Thuna? Kwesyę tę stawia 
jeden z dzienników lwowskich i doehodzi do 
wniosku^ że lepszy dla nas, w takim stanie rze 
ezy, s o j u s z  z l i b e r a l n ą  l e w i c ą ,  niż ze 
Słowianin i. Sytuacya jest chorobliwa, jej okre 
ślenie wadliwe, a wniosek najfałszywszy w świę­
cie. Najpierw bowiem Czesi mają najzupełniej 
równe prawo powiedzieć nam : „dla czego nie 
wierzgacie przeciw rządom hr. Thuna ?“, — 
jak my, gdy od nich tego żądamy. Powtóre je­
żeli kluby: czeski i słowieński nu spółkę i  Ko­
łem polskicm złą pruwadzą politykę, to nie wy­
nika i  tego weale, ze tę spółkę, ten . sojusz 
klubów słowiańskich, należałoby rozbić le^z ten 
jedynie wysnuć powinniśmy stąd wniosek, óe 
s p r z y m i e r z o n e  k l u b y  s ł o w i a ń s k i e  
z m i e n i ć  p o w i n n y  d o t y e b c z a s o w ą  swu- 
j ą  p o l i t y k ę ,  skoro ona się zła okazała. Bo 
nie sojusz klnbow słowuńskich jest tutaj pomy­
słem poronionym lecz polityka, aprobująca nie- 
konstytucyine rządy.

Nie możemy także zgodzić się na argamen- 
tscyą lwowskiego dziennika, który przestrzega 
nas przed wytworzeniem w Austryi większości 
słowiańskiej, któraby teroryzować miała mniej­
szość niemiecką. Przypomina nam autor tego po­
mysłu, że jesteśmy w mniejszości w Niemczech 
i Rosyi i je soli kto, to Polaey szanować po­
winni prawa muiejszości narodowej. A k t ó ż  
t u t a j  c h c e  k r z y w d z i ć  N i e m c ó w ?  Czyż 
my chcemy Austryę przekształcać w państwo 
słowiańskie? My pragniemy tylko i dążyć po­
winniśmy do tego, a b y  n ie  b y ł a  p a ń ­
s t w e m  s ł o w i a n o ż e r c z e m .  Ale dać się

zjeść w kasz. austryackiej dla tego, że zjada­
ją  nas pruskiej rosyjskiej, — to żądanie 
troehę dziwce, — naiwne prawie....

Jest więc w Austryi chwila przełomu, która 
powołać powinna klnby słowiańskie do czynu, 
do obP-y»lcaii dalszy"!, dróg politycznych. Je­
żeli klub) te ni chcą, aby wyborcy szczerze 
konstytucyjni i liberalni, chuć nie mniej naro­
dowi, patrzyli ze wstrętem na przedstawicieli 
swoich, popierających milezeniem, absolutne 
rządy hr. Thuna, — to niechże ockną się i wejdą 
ni. nowe to ry  polityczne. Gdyby tego nie zro- 
bili w czasie najbliższym, to Dłędy ich poJzia 
łają rozsadzające na sojusz Słowiański w Austryi, 
a niechybnie ułatwią zwycięstwo radykalnym 
i liberalnj m stronnictwom niemieckim.

Generał Nćgrier.

Jeden z —•wybitniejszych i wj soko posta­
wionych szefów armii frcncuskiej generał i  o 
N ć g r i e r ,  na moey uchwały Rady ministiów 
zaaprobowanej przez prezydenta n  nubliki, otrzyT 
muł dycisyę, jako członea tu.jw> m e j Bady  ̂wo­
jennej i it»pektoŁ armii fhąpaeąkiej, i przenie 
siony został w stan rozpamądżalności.

Surowa ta kara e pot Lala znakomikg* g d e ­
rała za naruszenie karności wojskowem u przy­
czyną jego niesubordynatme Dyla epraJM Dreyr 
fusa. Negrier, w «ha-aktfcrte izłonki Bady wo­
jennej, wystosował do komendantów korpuśnych 
okólnik, p* H>zn_ev q7 d>a oficerów, » zawiera­
jący krytykę dmałania fządu i groźbę, że po 
ukończeniu procesu w Romes, generałowie Ra­
dy wojennej poczynią kroki u prezydenta repu­
bliki, z n anyur raz •> sami -wystąpią czynnie.

Krok ten był bezwarunkowo cięikiem naru 
szeniem obowiązków republikańskiego generała; 
kwestya tyluo, ezy generał Nigrier działał sa­
moistnie, jako zbuntowany generał, czy też w 
porozumieniu * innyąpi członkami najwyższej 
Rady wojennej uknuł nafi u  rodzaju sprzysięże- 
ifia wojskowego W jodnym i drugim wypadku 
zaBłażył na karę, która go spotkała.

Półurzędouy komunikat Agmeyi Havam  stwier­
dza wprawdzie, że czyp generała Nćgrier był 
samoistnym, atcii skłaź rady wojennej każe 
przypuszczaj że niektórzy jej członkowie mu­
sieli albo  wiedzieć z góry o czynie g en e ra ła  
Nćgrier, albo pi i> najmniej czyn ten, u  wzglę­
du na własny interes, sympatycznie powitali.

Francuska najwyższa r a d a  wojenna składa się 
z miniotra woiny jako prezesa, i  lO generałów, 
którymi są: J a m o n t ,  wiceprezes rady, S z a s ­
s i e  r, de N ć g r i e r ,  H e r v c  M e r c i e r ,  Gio-  
Y a n n i n e l l i ,  B r u g ć r e ,  Z u r l i n d e n ,  Zć- 
d ć l D u c b e s n e ,  i wreszcie z nrzęuu należą 
do rady wojennej szef sztabu generalnego i |ego 
pomocnik. Oczywiście tacy generałowie, jak  
Mereier i Zurlinden musieli z wielkiem zado­
woleniem powitać ezyn generała Negrier. Tru 
dno jednakże przypuścić, aby Negrier działał, 
jako mandatarj iuz całej rady wojennej, gdyż 
większa część jej członków niejednokrotnie 
ośw iaćczala, że d» lek \ jest od mięszania się do 
polityki i zajmuje V ę jedynie obroną naro 
dowa,

W każdym razie dymisya geLerała Nćgrier 
świadczy o energii obecnbgo rządn i jest donio­
słym faktem, który może wywrzeć decydujący

wpływ meiyiko na przebieg sprawy Drej fasa, 
ale i na dalszy rozwój stosunków wewnętrznych 
we Francy!.

Dymisya generała Nćgrier oznaeza stłamienie 
w zarodku t wentualnego aamachu wojskowego, 
gdyż generat ten przez zauty owego umysłu i 
zasługi, położone na poiu wojskowem zajmował 
wybitne wpływowe stanowisko i łatwo mógł- 
b] był wywołać rueh w łonit armii, któryby 
go postawił na ezele antirepubl kańskiego sprzy- 
siężenia.

Nćgrier był synem żołnierza, urodził się w 
Belforcie 1889 r., wykształcenie otrzymał w 
szkole wojskowej w St. Cyr , walczył w Algie­
rze i w Rzymie i uczestniczył w wojnie fran­
cusko niemieckiej 1870 r. Potem już, jaku gene­
rał należał do wyprawy tonkińskiej i w 1884 
r. zdoby* Bai Ninch i Langson. Następnie zmu­
szony został do odwrotu, ale klęska ta nie zmniej­
szyła jego renomy wojskowej, gdyż bądź co 
bądź pokazał on, że można dotrzrć aż do gra­
nicy chińskiej i on to przygotował późniejszą 
okupacyę całego Tonkinu. W nagrodę za te za­
sługi mianowany został generałem dywizyi i 
głównodowodzącym w Tonkinie. Od 1889 do 
1898 Nćgrier był dowódcą korpusu w Nantes i 
w Bt „ar jn.

Oheenie uchodzi on za jednego z ąajzdolniej- 
szych generałów armii francuskiej, u . wybitne­
go taktyka i strateg k . Ale właśnie te zalety 
czynią go niebezpiecznym dla republiki, o ileby 
ae< hciał zejść z drogi obowiązku republikań­
skiego i zorganizować sprzysiężenie. Słusznie 
więc ukarano go dla przykładu.

Przewinienie gen. Nćgriera było niemałem. 
Dsienniki radykalne słusznie nazwały go gene- 
rałem zamacha staną. Ciekawa rzecz, że knowa- 
nia jego wyszły na jaw jedynie skutkiem nie- 
lyskrecyi. W połowie lipca rząd dowiediiał się 

ulĄsczną drogą, że pułkownik B e r t r a n d ,  do­
wódca 10 pułkn, piechoty w Auionne, zebrał 
oficerów swego pałka i mizł do nich tuka prze 
mowę: „Moi panowie, muszę wam zakomuniko­
wać bardzo poważną wiadomość. Wobec napa­
ści niektórych dzienników na armię, g e n e r a ­
ł o w i e  n a j w y ż s z e j  r a d y  w o j e n n e j  po- 
r o z u m i e L  s i ę  p o m i ę d z y  s o b ą ;  wobee 
rządu, który nie broni armii, generałowie posta­
nowili czekać końca procesu w Rennos. w potem 
zbiorowo zrobić przedstawienie prezydentowi re­
publiki. Jeżeli i wówezzs rząd nie nie urzyni 
w obronie honoru armii, to g e n e r a ł o w i e  
s a m i  c z y n n i e  w y s t ą p i ą " .

Możrt sobie wystawić zdumienie ministerstwa, 
kiedy dowiedziano się o tem przemówienia. Po­
stanowiono natychmiast wezwać B e r t r a n d a  
do Paryża, gdzie minister G a l l i f e t  sam go 
przesłuchał.

Bertrand po pewnern wahania przyznał lojal­
nie, że istotnie miał taką prsemowę.

— Jak te  się to stało, pułkownika, — rzekł 
na to generał Gallifet — że pan, który ma tak 
świetne widoki na przyszłość, mógł się tak za­
pomnieć. Widocznie nie było to z p*ńskiej ini- 
cyatywy. Musiałeś pau działać z r c  . k a z u ?

— Tak ji~st, panie generale, — odparł puł­
kownik.

— Z czyjego rozkazu ? — zapytał Gallifet.
— Z rozkazu generała N e g r i e r, po inspek­

c ji  naszego korpusu.
— Kiedy rozkaz był wydany?
— 8 lipca.

Gallifet nie straeił ani chwili czasa, wezwał 
telegraficznie gen. Negrier. Ten przybył natych­
miast, i nie uważał za stosowne wytrwać w roli 
zbuntowanego generała, lecz szukał wyarętów, 
w końcu jednakże musiał przyznać się do winy 
i na żądanie Gallifeta złożył w tym dachu pi­
semne oświadczenie.

Przywołano także przełożonego Bertranda ge­
nerała M o i n o t - W e r l y ,  który potwierdził ze­
znanie swego pułkownika.

Po tern stwierdzenia faktów ministerstwo nie 
mogło się ju i dłużej wahać. Nćgrier onegdaj 
odwołany został telegraficznie ze swej podróży 
inspekcyjnej w dep. Wogezów, i utrzymał dy- 
misyę.

Zarządzone śledztwo wykryje zapewne bliższe 
szczegóły, dotyczące tej i prawy i wykaże, czy 
Nćgrier nie miał wspólników. Dotychczas wia­
domo, że był on zawsze energicznym przeciwni­
kiem rewizyi proceon Dreyfusa, ostro krvtyko- 
wał rząd rt wizyoaisiyczny i po samachu Derou- 
Ićde a miał się wyrazić, że jedynym błędem ge­
nerała Roget było to, że nie usłuchał wezwania 
Deroulćde’a.

Dzienniki nacyonalistyczne protestują przeciw­
ko przeniesienia gen., Nćgrier w stan rozporzą 
dzalności; natomiast prasa republikańska win­
szuje rządowi, że okazał w tej sprawie stanow­
czość, co niezawudnie korzystnie wpłynie na 
postawę innych generałów i oficerów, którzy 
znajdują się teraz wobec alternatywy: pełnić 
swój obowiązek, lab wyrzee się kary ety woj­
skowej.

Rządy reakcyi.
Z dniem 20 b. m. weszły w Zyeie we Wło­

szech nadzwyczajne rozporządzenia, wydane przez 
króla Hun,  b e r t  i ,  a tyczące się ograniczenia 
wolności draka, praw* o zgromadzeiriach i sto­
warzyszeniach itd. Rozporządzenia te, wydane 
bez woli parlamentu, wywołały utworzenie się 
„Wydziału dobra publicznego" pod kierunkiem 
Z a n a r d e l l i ’e g o ,  z celem obrony praw oby­
watelskich , konstytucyą zastrzeżonych, wobec 
Samowoli władzy wykonawczej. Chcąe ten cel 
osiągnąć „Wydział" podejmiejnaiyehmiast walaę 
z gabinetem P b  11 o u x , aby wywołać sajśera, 
kt&ru sinujłoby najwyżazy trybunał do Wyda­
nia zasadnieiegi orzeczenia w sprawie włżlo- 
śoi najświeższych rozporządzeń królewskich.

Ze strony urzędowej zapewniają, że sprawa 
ta rozstrzygniętą już zc stała orzeczeniem trybu­
nału z r. 1888, przyznającym rządowi prawu 
wydawania podobnych rozporządzeń a dająeem 
się doskonale w obecnych wypadkach zastosować. 
Orzeczenie wspomniane brzm i: „Władza wyko­
nawcza jest uprawnioną w nagłych wyn&dkach 
i z wyrażnem zastrzeżeniem późniejszej sankcyi 
parlamentn, regulować pewne sprawy, nal< żące 
do zakresu prawodawstwa, za pomocą rozporzą­
dzeń królewskich. W podobnym wypadku roz­
porządzenia królewskie tak długo mają moc obo­
wiązującą, dopóki parlament nie uczyni ich u- 
stawami**.

Opozycyjne dzienniki włoskie wyrażają prze­
konanie , ii orzeczenie jwwyższe jest niejasne, 
parlament bowiem może równie dobrze odrzucić, 
jak i zatwierdzić takie rozporządzenia. pierw 
izy d  zaś wypadku rząd obowiązany jest przy-

J s n a  e j■ ^ l e r Ł .

Z SZAREJ PRZĘDZY.
Powieść wspWczesiia
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3 icrseśMCi-

Zapisy do nauki szkolnej już się odbyły 
Zapisanych jest dzieci przeszło 100. Jedna 
1 dla mnie tu jest niezrozumiałą. W wyka- 

dzieci, obowiązanych do naaki szkolnej, 
szkól Z Brs<?da parafialnego przychodzą do 
maia ’ bardzo dażo dzieci, które
żadnei S j f  W j " * 1. 0 .°icu “ *
d w a  la ta ,  l d y Łr* ,u:-łn.kl- T  D?brow.le > Pr?ea 
ł a n .  s ię  *  te ®  . Zleci z s p is y w a ła ,  m e  s p o tk a -
43 takich, które nma p' Z08UJ 100 dzieci» m*m 
nia, ani nazwisk* ó j ^ w 
pomylił ? Czy tu i £ 0łW y 81« tz k^ d.a 
piswją ? J Mę mbtrykl “ P1-

Nic; ^ z u m ie m  d ła c  t e ^ , t a k  je s t .  G d y  k s ią d z  
k a te e h e ta  p rz y jd z ie  n a  le k oyę  ^  J  *
go spytać.

Dzleei tutejsze dzielą się oa dwa odrębne 
*ypy, tak samo jak l ludność -  ZawżH* nie 
J®1* jednolitą, ale dzieli się ua tak >wa 
tn/ eil „obywateli", to jest gospodarzy osiadły .h 
_ • 8ł *̂®» którzy mają swoje domy, ogrody i 

się uprawą warzywa, — 1 na tak 
rohnitA "Mieszkańców" to jest biednych wy- 
z ni»hW’ Mararzy, eieśl i t. p.— Ostatni 
mioo.ir • B“ ludnością przepływową. Kwartał 

n , kwartał w innej pobliskiej wsi.
szkn! ,c* lutejHzych „obywateli", chodzą do 

r®Snlarnie, odziane są azysto i porządnie,

uczą się pilnie, u są przytem jak  ta mówią, 
„usłuchane". Dzieci zarobuików, murarzy, bie­
daków najnędzniejszych chodzą do szkoły, jak 
im się podoba, raz pizyjdą, dziejięć razy się 
nie pokażą. Brudne, obdarte, nmieją kraść, 
kłamać i przeklinać w straszliwy sposób.

Czy nad lakierni dziećmi płakać, ręce łamać, 
ciy odsunąć się od nich, jak od zarazy 
złego?... Istotnie, ja  emsem nie umiem na po­
dobne myśli znaleźć odpowiedź.

Dzieci te rosną zupełnie bez opieki i karno 
ści rodzicielskiej Reno, gdy jeszeze dzleei śp ią , 
ojciec idzie nn robotę do m iasu, matka do 
fabryki cygar. Wieczór, gdy ojciec wróci, a je ­
szcze bardzo dobrze, i< żeli wieczór wróci, i gdy 
matka z fabryki przyjdzie, dzieci już śpią. Co 
te dzieci przez cały Jzień robiły, co jadły, czy 
były w szkole, czy się umyły, uczesały, — 0

ł° Przez pierwszych parę tygodni, gdy tB przy­
byłam, patrzyłam na te dzieci praw.c t wstrę­
tem i lękiem. Teraz już wyrozumialszą jestem 
dla nieh.

Biedne! Ah! O wielei szczęśliwsze od nieh 
były tamte dzieci W Dąbrowie, jad  któremi 
nieraz roztkliwiałam się bardzo, nie wiedząc, 
że urzeeież są n nas dzieci stokroć biedniej­
sze!...

Tamte dzieci Z n a ły  drogę ze w81 n* Monia, 
z krówką czy jałówką, potc® do miedzy, 
z garczkami i z obiadem, do szkoły, ao ko­
ścioła, a zatem nic więcej.

Tutaj dzieci znają drogę do imams, * w mie­
ście, ileż poku, na nie ezeka?... Tu żebr/ą i 
już wcześnie uczą się żyć bez praey; Mm kra­
dną, ówdzie sprzedaj* ptaszka w sidła scbwy 
conego; tu okiem zazdrośei patrzą przez szyby 
sklepowe na ciepłe ubrania, gdy im bardzo 
zimno; tam widzą tyle bałek, chleba, kiełbasy, 
w*®dy» £dy one głodne i... bardzo głodne.... 

u muie są wieczne akargi:
— Malicki ukradł mi ehleb.

— Noga mi wziął rysik.
— Łabajówna wzięła mi bułkę.
Upominam, karzę, a w duszy sobie myślę: I

cóż pocznie, gdy głodne?...
Dzieci tutejszych gospodarzy, mają potrzebne 

przybory naukowe, ryjihi, tabliczki, zeszyty, 
książki. Dzieei biednyeh zarobnik iw nie mają 
nigdy tego, co im potrzebne.

Wszelkie upomnienia są daremne.
— Tata nie dali.
— Mama nie ma ani centa.
— Ojciec przepił w niedzielę wszystko, co 

dustał za robotę; nie mamy na chleb.'
. Mama już trzy tygodnie roboty nie mają, 

nie mogą dać na ołuwek.
Tata poszedł za robotą czterdzieści mil, nic 

mamie nie przysłał; nie mam na zeszyt.
' Gdy się to słyszy ręce opadają, w oczach 

się robi ciemno.
Nędza prawdziwa, straszna staje przedemną, 

a za n.ą jeeseze gorsza, straszniejsza nędza mo­
ralna tego lada, może najbiedniejszego w na 
rodzie.

O' jeśli kto chce powiedzieć, ii zawód nau­
czycielski jest łatwym i nie wymaga bezgra­
nicznego poświęcenia, nieeh przyjdzie do szko­
ły  ludowej, we wsi, pod wielkiem piiasiem!...

5 uir~eśhia.
Mamie jest już znacznie lepiej; priyjedzie 

■atiewne około 15 tego miesiąca. Ach!...' nie 
będę przecież tak samą, tak bardzo osierc- 
coną. Dziwnie mi ta smatno i obco.

Z raduśeią witam ten nowy rok pracy szkol 
nej, tu  w>d«.ę, że mam przed seba wiele do 
zrobienia. Czy trud będzie cięższy i walka W ię­
cej sil wyczerpie, — o to nie pyum.

9 toreeśnia.

W pierwszych miesiącach pobytu mego pod 
Krakowem, byłam zbolała i złamana, zupełnie 
apatyczna, jakby w letargu. Nie mogłam ani

czytać, ani pisać. Teraz, po wypoczynku waka­
cyjnym, uspokoiwszy się i  bóla pierwasego, gdy 
wreszeie już i mama do zdrowia powraca, za­
czynam caytac.

A prawie nie czytałam przez dwa lata.' — 
W Dąbrowie ciułam wielką tęaknotę za książ­
kami, lee? w ich braku, szłam do chat, zbiera­
łam wieczornice i dużo przeczytałam: nie w li­
terach mzrtwyeh, leez w sercach żywych. Tutaj 
o książki łatwo. Chwytam je też bardzo skwa­
pliwie.

17 września
Mama już przyjechała. Silniejsza i zdrowsza, 

lecz smutna^ Mnie o tyle jest lepiej, że mogę 
udzielać prywatnych lekcyj Man teraz już dwie: 
jednę u tutejszego naczelnika gminy, zamożnego 
kupca, — drugą a arzędoika. który ma tu do­
meczek własny. Obie lekcye dają mi 14 złr. 
miesięcznie, co dla mnie iest wielkim już przy­
chodem

20 września.
Mieczysław był dziś u nas cały dzień. Długo 

siedzieliśmy na ganka, zu-łuehani w muzykę, 
która z zamiejskiego ogrodu do nas docho­
dziła.

_ — Fr ybl 'tną  mi i przymizermała moja pa- 
ni mówił Mieczysław, — a uśmiechu, to już 
na tych ustach ehyba nie zobaczę. Trzeba się 
krzepić dachowo, trzeba po bólu wracać do ży­
ciu, bo życie ma także swo e prawa, a smutek 
pożera nas tak, jak rdza telaz «

— Wiem, mój ukochany — odpowiedziałam 
z cicha, — że przykro ei widzieć mnie zawsze 
smutną bladą i mizerną; wiem, że ty, gdy od­
rywasz się od °iwej praey, a do mnie spieszysz, 
szukasz u mnie radości, szczęścia i pokoju; lecz, 
wybacz — za dużo przebolałam. Teraz zabra 
łam się do pracy; — ona mnie wyleczy, ona 
ukoi.

— Nie żądam dla siebie uśmiecha i rozwe-

seree kraje, gdy patrzę na ciebie.
— Da Bóg, odzyskam zdrowie i spokój, leci 

ty się nie martw.
— Czy wiesz, nem  się czasem niepokoję ?.. 

Oto myślę, czym nie za wcześnie prosił o Twej< 
słowo że będzie iz moją... Byłem tak samolubny 
kochałem cię od lat dziecianych prawie, a gdy; 
mi wyroBła na pannę, już samodzielnie praen 
ją«b £d) poszłai w świat, z pracą, rwał en  w 
w niepokoju i trwodze, czyli eię kto nie poko 
cha, me weźmie, zanim ja chleh mieć będę. — 
Więc dlatego przyjechałem do Dąbrowy i pro 
siłem: kochaj mnie!

— Nie potrzebowałeś proeić bom ja ;uź da 
wno kochała!...

— Ale ty teiaz tak mnsisz długo na szczę 
ście czekać, gdy mogłaś je już mieć; musisz pra 
cować, gdy mogłaś być wolną od wszelkich tru 
dów. Powiedz: nie żal ci, żeś Czesława odtrą 
ciła ?...

— Mieczysławie! — zawołałam zc skargą ża 
łosną — Mieczysławie, co mów sz?,.. Czyż serc* 
pyta o maiątek, o t o  i co da chleb zaraz lub zi 
10 lat?... Czy myślisz, że praca mme smuci 
Ależ ja ży oia nie p mpróżnuię, choćbym je  miał: 
i dziś złotem wysłane!...

— Dobra jestez, o, moja ukochana — całujai 
mą rękę, rzekł' Mieczysław. — Nie dziw się 
gdy się niepokoję, bo, w.dzisz, ja takie cierpię 
we mnie także wrze walka. Serce i dusza rwii 
się, ku tobie, tęskni, boleje, radbym jak najprę 
d u j twoje życie zobaczyć razem z mojem sple 
clone, a to tak idzie mozolnie, trud i«. powoli!..

— Gdy ci tęskno, pomyśl, że mnie zostawiłei 
r a  pracę dla ludu. To ci będzie osłodą, ukoję 
niem. Widzisz ?... stary, zadumany Kraków prze 
hzłość zamknął w swojem łonie, ale on czeki 
na przyszłość. Na tę przyszłość rzucać ziarnk< 
po ziarnku wielkie posłannictwo...

(G. d. n )
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prowadzić wszystko do dawnego porządki rzeczy, 
Dalej zaznaczają opozycyoniści, że trybuna} naj 
wyższy zastrzegł, bądź jak bądź, prawo legisla 
tary w tem orzeczenia, podobnie jak w moty 
wach do niego załączonych. Zresztą, wyrażając 
swą opinię, najiryższa instytacya sądownicza 
miała na myśli tylko takie nadzwyczajne wy 
padki, jak  adzielenie natychmiastowej pomocy 
finansowej po klęskach elementarnych, lab o 
twarty wybuch rewolucyi, jednem słowem tko 
liczności, w których każdy rząd obowiązany jest 
szybko działać, nie czekając na zezwolenie pnr- 
lamema. Czyż jednak obecnie — pyt»jk przed 
stawiciele opozycyi — może gen. Pellous z czy- 
stem samienieiu twierdzić, ke niewydanie rozpo­
rządzeń królewskich byłoby zaszkodziło dobra 
publicznemu?

Uchwyciwszy silną dłoni* ster władzy, rzą­
dził on krajem przez dziesięć miesięcy i nie 
widział potrzeby wydawania nadzwyczajnych 
rozporządzeń. Miał obradujący parlament pod 
ręką, czemnż nie zażądał od niego wc eta jej 
sankcyi dla swojej akcyi pulitj cznej, lecz za 
skoczył go rozporządzeniami taż przed zamknię 
ciem >esyi ? Organa opozyoyjne nie tają się 
wcale ze swem ebarzeniem, które my, żyjący 
w Austryi również w czasach letargu parlamen 
tarnego, łatwo zrozumieć możemy. I rzeczywi­
ście, rozporządzenia, wydane za inieyatywą ge­
nerała Pelloux są, jakby małym stanem oblę­
żenia, zaprowadzonym w całych Włoszech. Wy 
dają one nietylko na łaskę i niełaskę policyi 
prawo o stowarzyszeniach i zgromadzeniach, 
lecz także całe warstwy obywateli państwa, ja  
ko to: personal kolei żelaznych, zakładów ga 
zowyoh i elektrycznych, nie mówiąc jnż o 
dziennikach, na których ciąży poczwurna odpo­
wiedzialność: redaktora dziennika, właściciela, 
autora inkryminowanego artykułu i drukarza, 
zarówno karna, jak cywilna 1

Okrzyk zwycięstwa, jaki wydają organa oh 
cyalne z powodu orzeczenia najwyższego try ­
bunału z roki 1888, niezawodnie jest przed­
wczesny, bo nie może ono obowiązywać tegoż 
trybunału wubec zmienionej sytuacyi Stąd też 
opinia jego, na wypadek gdyby „Wydział do 
bra publicznegotf doprowadził do wydania no­
wego orzeczenia w najwyższej "lgtancyi sado­
wniczej, może wypaść zupełnie inaczej, nil 
przed laty jedenastu A wtedy okazałoby się, że po­
stępowanie gabinet j  Pelloas. jest niekonstytn 
oyjnem, a jego rządy, przykryte płaszczykiem 
rzekomej konieozności, są rządami pospolitej 
reakcyi.

Kronika krakowska.

(Prtśba do Bedakcyi EN. Re,ormyu. — N>wy 
tytuł moich kronik. — W  uprawie stempla słowo 
jedno do p. ministra. — List rękodzielnika. -  
Pomnik Mickiewicza i e pieką nad n«m. — Roz­
m aite projekty. ~  Magistrat i „święta tandetau. -  
Pora ogórkowa. — Niemiec z parku krakowskie­
go. — Nasza potulność, — Volenti non fit in- 

jurta.)
Szanowna'Redakcyo! Uginnm się, omdlewam, 

truchleję pud wrażeniem ciosa, który wczoraj 
wieczorem ugodził w Nowa Reformę*). Czy mam 
Bię jnśniej wyrazić? — Nie? —'a ) ,  to chwała 
Bogn. Ale proszę o trochę cierpliwości, cŁoc 
jawie*, przemówić w interesie własnym. O i 
siedmnastu, o ile pamiętam, lat pisuję rozmaite 
mniej lub więcej mądre rzeczy i dotychczas — 
konstataję to z damą patryotyczną -  n,e mia­
łem nigdy zatargu z owym panem, który... Czy 
mam to udanie względne skończyć jasno i wy­
raźnie wedle prawideł fogiki i gramatyki? 
Nie ? — no, to dziesiećkroć ohwała Pana Bogu. 
W ciąga owyck siedmnastu lat, ilekroć brałem 
pióro do ręki, zawsze miałem przed oczyma u 
ciśuionej mej duszy ową hożą dziewice, która 
na płótnie Siemiradzkiego z taką pewnością tań­
czy wśród mieczów Miałen na myśli ową dzie 
wicę i żaden haczyk nie ntkwił w mych litera 
cko-politycznych łydkach, alo dziś uczuwam pe 
wien niepokój, którego się j aż nigdy nie pozbę­
dę. Nie choąe narazić aie na rosatrojep:e ner 
w iW i na 'eczenie bydropatyozne, które wielce 
podziwiam, ale z daleka omijam, upraszam Sza­
nowną Redakcyę o pozwolenie, ażeby na przy 
szłość moja kronika krakowska miała tytuł: 
„C. k. kronika Wielkiego Księstwa Krakowskie 
go". Pewnym będąc, że Szanowni Redakcya 
przychyli się do mej prośby, dziękuję za łaska­
we względy i przechodzę do spraw, które mają 
być przedmiotem niniejszej pogadanki. Aha! — 
przepraszam, ale zapomniałem o jednym jeszcze, 
bardzo ważnym szczególe. Gdyby minister skar 
bu, pan Kaicl, chciał zrobić B tfund  z tego po­
wodu, że na prośbie powyższej niema stunpla, 
to proszę zwrócić uwagę ekscelencyi na tę oko­
liczność, że podanie wniesione „prawem ubogich" 
na schyłku miesiąca jest zawsze wolne od opła­
ty stemplowej.

A teru:;, pełen otnehy, zabieram się 8 tono we zo 
do ki oniki. Leży przedemaą list, którego począ­
tek brzmi w sposób następnjący: „Najprzód 
przeora i .m  Wielmożnego Pana, ie męcz* go 
swym nieudolnym listem, ale nic dziwnego, je­
stem rękodzielnikiem i chodziłem zaledwie dwa 
lata do fary". Można być rzemieślnikiem i pi­
sać zarazem lepiej, niż niejeden „nczony czło­
wiek", a przykład dał sam korespondent, który 
napisał wcale dobry list pomimo, że cbodrit 
tylko dwa lata do „fary". Musiano w owej „fa­
rze" dzielnie udzielać nanki. Wprawdzie zaraz 
pierwszy wyraz listu jest błędnie napisany, a 
mianowicie: naj przód, zamiast: naprzód, ale błąd 
ten w Galicyi popełniają powszechnie nawet lu­
dzie z uuiwersyteckiem wykształceniem. Kore­
spondent donosi z oburzeniem, że idąc niedawno 
przez rynek, widział, jak chłopcy obrzucali gra­
dem kamieni pomnik Mickiewicza, obrawszy so­
bie "u specyalny cel głowę jednej z bocznych 
figar. Zabawie niedorosłych Wandalów nikt nie 
przeszkadzał, polieyant bowiem podobno zajmo­
wał się w sieni jednego z pobliskich domów 
uprawianiem flirtu z pokojówką, czy kucharką 
nic nie czuł i nic nie słyszał w owej chwili, 
jak  tokujący głuszec. Nie mam zamiaru stawać 
w obronie poiicynntów, którzy zwykle świeci 
nieobecnością w tych właśnie miejscaeh, gdzie 
są najbardziej potrzebni, sadzę atoli, że opieka

*) Skonfiskowano ją. (Przyp. Red.)

nad pomnikiem Mickiewicza należy przedewszyst- 
kiem do publiczni ści. Rynek główny zawsze 
jest pełen przechodniów, którzy mogą przy odro­
binie dobrej woli raz na zawsze zapobiedz bar­
barzyńskim wybrykom wyrostków. Mickiewicz 
za życia tyle miał do czynieniu, zanim zdołał 
wydostać się z pod opiekuńczych skrzydeł wła­
dzy policyjnej, że teraz godziłoby się nad po­
mnikiem wieszcza roztoczyć inną opiekę.

Antor listu porusza w dalszym ciągu cały 
szereg bardzo ważnych spiaw, jak uporządko­
wanie placu Matejki, rozszerzenie w niektórych 
pnnktach planiacyj mi e j ski eza ł ożeni e  ogrodu 
publicznego i t. p. Szanowny korespondencie 1 
Widocznie jesteś zamało obznaj miony z arka­
nami naszej polityki miejskiej, skoro ci się wy­
daje, że nchwała Rady miejskiej wystarcza do 
stworzenia na krakowskim braku jakiegoś po­
żytecznego dzieła. Nad Radą miejską stoi prze­
cież potężny magistrat, który nchwały jej ze 
spokojem Jowisza rzuca do bezdennego kosza. 
Wszakże Rada miejska przed kdku laty uchwa­
liła przeniesienie na inne, stosowniejsze miej­
sce wstrętnej tandety i oczywiście poleciła ma­
gistratowi wykonanie tej nchwały. Lata mijają, 
a ttndeta stoi niewzrnszenie na swem dawnem 
miejscu, jsko widomy znak konserwatywnych 
przekonań magistrackich panów Jeżeli Sejm 
krajowy onego czusn, dzięki posłowi ś. p. hr 
Lasockiemu, dowiedział się o istnieniu w Gali 
cyi „śniętej karczmy", to my Krakowianie dzię 
ki magistratowi posiadamy „świętą tandetę".

A teraz dziękuję autorowi lista za wybawię 
nie mnie z rzeczywistego kłopota przez dostar­
czenie wiązanki faktów i projektów, któremi 
wypełniłem kronikę moją. W porze ogórkowej 
cierpią nnjbardziej dziennikarze, którzy nie mie 
szkują nad morzem i nie mają skutkiem tego 
sposobności do oglądania węża morskiego. Wpra- 
wd zie mamy pod bokiem Wisłę, ale na wodach 
jej równie trudno njrzeó „knezkę dziennikarską", 
jak znaleść pośród Krakowian energię w odpie­
rania i karama obelżywych napaści ra  eały 
naród Inpresaryo niemiecki, ktery sprowadził 
do parku krakowskiego murzynów, obszedł się 
w brutalny sposób z bezbronną kobietą i rzu­
cił obelgę na Polaków Gdyby podobny wypa­
dek zdarzył się w najmniejszej mieścinie wę­
gierskiej, w przeciągu duby wyświecouoby za 
dziesiąta granicę butnego Teutona, my nietylko 
puszczamy płazem obrazę, ale nadto wypełnia­
my groszem jego kieszeń. Jesteśmy potulnym 
narodem, który umie tylko palcem w bucie ki­
wać, jesteśmy pochyłem drzewem, na które 
skacze pierwsza lepsza koza. Zasypujemy dzień 
niki siurczystemi Filipikami przeeiwko rozmai­
tym indywidnom, które nas obrażają, czytamy 
teńlipiki z płonąoem okiem w gronie znajomych, 
odgrażamy s ę na wszystkie atrony i na tem 
koniec. Yolenti non f t  injuna  — pamiętajmy o 
tem. Ghrabiei.

Od Adminisiracyi.
Oelem uregulowania nakładu upraszany 

1 WCZSSRS BdlOWISlIl prSRUBSraty, któ­
rej warunki podano w n ag łów k u , obok
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y ł k i  Administraoya „Nowej 
ćteformy “ w Krakowie i agenoye, wymie- 
tione w nagłówku dziennika.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy, wyjątkowo pod­
czas sezonu kąpielowego, przyjmować od 
nich prenumeratę także t ygodn i owo,  
icząc z przesyłką pocztową po 45 cent. 
za tydzień.

Za każdą zmianę adreeu dopłaca się 
20  centów.

K R O N I K A t

K r a k a m ,  27 lipca

Na&Z relbton W pierwsaej połowie sierpniu skoń 
czymy drnk powieści p. t. „Z s z a r e j  p r z ę d z y ”, 
która Uk wiele obudziła w kraju zajęcia. Najbliż­
sza-potem nowością powieściową w naszym foleto- 
nie będzie rze t, z nf'zwykłem ciepłem nauisana 
nowelka. Fr. R a  w i t y ,  osnn a na tle krcSow^gą 
żyoia po r. 1863 p. t. „Na starą nntęa,j. ,

T A  potem rozpoczniemy drnk wspąniąfęj powie .. „  . .  €• ^  ppwśu  R e y m o n t a  (autom „Ziemi 
tej na motywach Indowych, p t. „iŁordieiędliwo* ..

Konfiskata „N Reform y"^ Wer,raj wieczór 
sknnfiskownła prokuruorya p a ń a i w i ę k s z ą  ozęść 
nakłada najświeższego (169) numeru paszego pianin 
za osnowę c a ł e g o  artykułu wstępnego p. t. „Do 
p r a c y ! "  Z powi.dn spóźnionej pory byliśmy w 
możności dopiero dzisiaj rano rozesłać prennmera 
torom naszym nowy nakład wcz rajszego numeru, 
natnralnfe t  opuszczeniem iukryminownnego arty 
ku ł a . -

Z przed lat pięćdziesięciu. Paweł Stalmaoh za 
powiada w ogłoszeniach Czasu wydawnictwo Tygo 
dnika Cieszyńskiego i Przeglądu wypadków poli­
tycznych „jak Bkoro zgłosi s ę 300 przedpłacioieli." 
Bem oddaje dowództwo w baozkim komitacie Guyo 
nowi, a ram spieszy do Siedmiogrodu, gdzie zaj 
muje silne stanowisko pod Vasaimly. — Cooai* 
Franoiszek Jóaef w odpowiedzi na przedstawiony 
sobie alres Cteohów o ntrzyman;e konstytnoyi pań 
stw a, wystosował list własnoręczny do ministra 
spraw wbwuętrznyoh Bacha, w którym powtarza 
nroozyste przyrzeczenie), ze 'nie tłumnie trzymać lię 
będzie konstytncyi.

Rastadt poddaje Bię wojBkom praskim. — Woj­
sku związkowe niemieokie cofają Bię ze Salsawiga 
i ELlsttyna.

Rząd francuski obwyta Bię jurowyoh środków 
przeciw zngrnnioznym wyohodżcom. Przeszło ośm 
dziesęciu Polaków otrzymało rożka- opnszozenia 
Paryża w oiągu 24 godzin, n Frnncyi w oiągn 3 
dni. Rozchodai się pogłoska, kr także mnóstwo in 
nych cudzoziemców otrzyma rozkaz wydalenia a gra­
nic republiki francuskiej.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złozył p

Gincel imieniem komitetu który urządził ostatni 
festyn w parku di. Jordan* na rzeoz gimnazyum 
polskiego w C esaynie. opróoz już dawniej wręczo 
nych 1400 złi., jeszcąp jako resztę ezystego do- 
ehodu kwota 92 złr. 45 ot., 5 rnbli w złooie i 
kupon na 4 korony. Zarząa „Mzciepty szkolnej", 
potwierdzając odbiór powyższej dodatkowo złożone, 
kwoty, nwindamia niniejszem, że otrzymał od ko­
mitetu z tegorocznego festynu razem 1500 złr. 
75 et.

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej odbyła 
wczoraj pod przewodnictwem p. Rottera posieJze 
nie. Na wstępie przewodniczący nczcił pamięć śp. 
St. Rehmana, radey miejskiego, długoletniego gor­
liwego i praoowitego ozłonka sekcyi ekonomiotnej 
[Następnie r. m. dr Domański przedłużył w imieniu 
delegowanej ad hoc komisyi Bprnwozaanie w spra­
wie przeniesienia leja (zbiornik na uieozyBtości kloz- 
ozne) z dotyohczaBowego miejsca na Grzegórzkach, 
niedaleko rzeźni. Sprawozdawca zaproponował prze­
niesienie leja do Dębiu, t. j. urządzenie tam zakła­
du na wylewanie nieczystości ktoaoznyon wydoby­
wanych w mieście systemem Tu larda. Po przepro 
wzdtonej dyskusyi seke/» zgodziła bię w zzsndzie 
nietylko nn urządzenie leja w Dąbin, ale wogóle 
na pomieBzozenie tamże wszystkioli '.akradów czy- 
Bzcienia dołów kloaoznyub i kauałów. W tym celu 
zamierza gmina zakupić większy kawałek gruntu, 
urządzić odpowiedni dojazd i wogóle poozynić wszel 
kie potrzeune urządzenia, w oelu pomieszczenia ud 
powiedaiego zakłada. W ten sposób Kraków po 
zoyłby się bardzo prymitywnych i już zniszczonych 
zabudowań dla parku Tallzrdz i dezmfektora z Daj- 
woru, tudzież owego leja, który w dotychczasowem 
miejsca be względu na budowaną obecnie kolei lo­
kalną Kraków-Kocmyrzów pozostać nie może. Sek 
«ya poleoiła Magistratowi przygotować potrzebne 
plany i kosztorysy na owe zakłady w Dąbiu i upo­
ważniła komisyę do dalszych czynności. R. m. dr 
Domański, zajmujący się gorliwie tą sprawą, przy­
gotuje następnie wyczerpujący referat dla sekoyi 
i dla Rady miasta.

W dalszym ciągu obradowała sekoya nad spra 
wą budowy barakn szkolnego w cela pomieszozenia 
kin: paralclnych szkoły przy nlioy Dietla. Budowę 
tego baraku postanowiła już Rada miasta na OBta- 
tniem posiedzeniu. Miejsce wybrali, sekoya szkolna 
wspólnie z sckcyą ekonomiezną, rainnowicie na za- 
eypiskn Starej W?sły, w okolicy Towarsyatwa do­
broczynności; obecnie zażądał Magistrat zatwierdzę 
nia planów budowy, tndzież przyjęcia oferty nn tę 
bndowę. Sekcya plan bndowy zatwierdziła i przy 
jęłn ofertę budowniczego p. Władysław* Kleiuber 
gera. Barak te> kosztować będzie przeszło 15.000 
złr. Oprócz tego przyięła także sekoya ofertę p. 
Jakóbz Betiern na bndowę kanałów w nlioy Gar­
barskiej, Lubicz i Miodowej. W końcu załatwiono 
cały gzer~g drobniejszych spraw administracyjnyih, 

Oyrekcya szkoły przemysłowej' w Krakowie 
ogłosiła di ukiem jedenaste sprawi znanie za rok 
szkolny 1898/9. Z umieszozonyoh na ezele sprawo 
zdania „Ogólnych wiadomości szkolnych" dowiadn 
jemy się, że zakład ten, posiadający dla nas pierw- 
ororsędae znaoaeuie, rozwija się wprawdzie nie 
uśtannie, dzięki errrgioznemn i rozumnemu kiero­
wnictwa dyrektora, walczyć musi jednakże % li 
eznemi przeszkodami, które w interesie naszego prze­
myśla należałoby ezemprędzej usunąć. Najważniej- 

* ‘t.v i jeat budo* a gmachn szkolnego, o kti  
rej dyrckeya w spra^użtlsdlu sw^m z r. 1893-4 
nmieśoiła następującą uwagę:

„Sprawa nowego dla sakoły budynku oby się 
jak najrychlej ostateoznego doozekała zrealizowa 
nia, gdyż « obeenyoh okolicznościach o organisa- 
oyjnem rozszerzeniu się zakładu już i mowy być 
nie może, a nawet w ramaeh istniejąoej organita- 
cyi o pomieszcenin większej ilości uczniów trudno 
m yśleć. W nowym tylko bndynkn, odpowiadającym 
dzisiejszym wymaganiom wielkiego przemysłowego 
zakładu nznkowego, uwzględnić będzie można po 
trzeby oassegn przemysłu nietylko ze względa na 
porę obeoną, >eez nawet zaetować się do rozwo­
ju , który we wielu gałęziach pracy rokuje przy 
szłość."

Do słó™ tych obecnie, t .j .  po Utaefi' pięciu, nie 
u B eo doda* ć prórz chyba tego, ze brak miejaca 
staje uę dla. szkoły wprost grrź lym. Wobec bra 
ku tego zakład stanął na tym punkcie, że nie mo 
że iść naprzód. Szkoła stal techniczno-przemjrsłojra, 
takaaino jak trehnrka i przemysł, z postępem w  
m w , bo ataaV na mle>ou, to nnaczy  ̂ dpfad się,
» — jo gors/a — oofać się w ehwH>, aiedy sto­
sunki przemysłowe w kraju się1 polepszają, lecz 
aby postęp ten był rą^ jp j|: i ra/ny, ooraz więoej 
wykształconych “otrzeia pracownikćw.

Rozdziały, tra k tu ją c e  i, organizacyi szko ły  prze- 
m yłow ej, or puna. b. nauki j t . p ., polecam y gorąoo 
uw adze .jąk .Etjszerstycb k ó ł naszego apołeezeń 
s tw a , k tó re  za jm uje  się przedew szyBtkiom  gimn. 
t p a n p o t e m  ■ ko łam i re s in en 'i, o szkole zaś p rze ­
mysłowej, ku  w łasne j szkodzie, wie bardzo m ało .

Klasyfikaoyz uozniów wykazała nzstępująee re 
zultzty: W szkole przemyałowei wyższej otrzyma 
lo stopień oelująoy 6 uozniów, stopień pierwszy 90. 
W oddziale artyutyoznego przemysłu było 4 celu 
jąoych, z 11 z postępem dobrym. W szkole wie 
ozornej na 141 zapisanych przestało uczęszczać 88, 
z reszty zaż 52 osiągnęło pomyślny wynik, a tyl 
ko jedbo niepomyślny.

Nn zakończenie w yjm ujem y t e  sp raw ozdania  n a ­
stępu jącą  a w agę:

„ ń b ito ry e n c i ro k u  D oprzedząiącego w szyscy m a­
ją  p ła tn e  pcdndy w p ra k ty c e , do k tó re j ud a ja  Bię 
w prost ze szko ły . Z ab itn ryen tów  ro k u  w łaśnie 
ub ieg łego  rów nież n iem sl ,-szyBcy ju ż  Bą w p rak  
tyce  um ieszczeni W ogóle nie n legz  w ątpliw ości, że 
w obro ukłndnjąeyoh się stosunków  przem ysłow ych 
w k ra ju , a szczególniej w obec żyw ej s ty rz e  śii, ja  
ka pom iędzy Biłami ua iczyoieLkiem i a p ra k ty k ą  
zanfodjw ą iB tn ie ie , rozszerza i wzmacn a Bię, — 
uozniom kończa-ym  szkołę  śm iało  ro k o w .ć  można 
stosow ne a k o rzy s tn e  um ieszczenie w mwodaoh 
przemyBłowyoh W w i e k u , w k tó rym  Bię zw ykle 
kończy szko ły  średn ie , t . j .  18 — 20 l a t ,  kończący 
szkołę  p rz e m y s ło w ą , dochodzi do  Bamodaielnego 
o trzym an ia ."

Na powodzian. Starostwo krakoa akie udzieliło 
na dor*ź tą zapomogę dla dotkniętych k'ęskę po 
wodai kwotę 500 złr., którą ntyto na zakupno na­
sion.

Z kroniki policyjnej. Za obrazę religii zrusato- 
wano Michała Kalińskiego malarza pokojowego z 
Dąbia. Kuliński popełnił ob azę rei gii w stanie 
pijanym, a zdenuneyował go przed władzami poli- 
oyjnemi towarzysz niejaki M isiał.

Z dyrrkcyi kolsi państwowych. Zniżone bilety 
jazdy mogą jadący na odpnst do Kalwaryi Zebrzy

dow skiej nabyw ać  od 8 do 14 Bierpuia. W dniach 
14 i 15 Bierpnia m ożna w K a lw ary i nabyw ać bi 
Iety  zniżone I I I  k lasy  do okolicznych stzcy j w Ga 
Iicyi i Ś ląsku.

Od 1 sierpnia wohodzi w życie w rncha związ­
kowym pomiędzy AnBtryą , Lindan i Przedamlanią 
dodatek IV do taryfy feeęść II, aeszyt 1 i 2). O ile 
przez ten di datek następuje podwyższenie taryfy, 
lub też oeay przewozowe bez ustanowienia nowych 
znieuone zostają, obowiązują obecne oeny przewo­
zowe aż do 15 września 1899 włąoznie,

Ooore intormacyb ma Przegląd. Doiiosi bowiem 
z Krakowa: „Wczoraj odbyła Bię rozprawa apela 
oyjna o unieważnienie testamentu ś. p. Czerń.aa, 
który oały swój majątek około 20.000 złr. zapisał 
ozterem BOuyalistom krakowskim. Sąd apelacyjny 
skargę odrzucił, jako pozbawioną podstaw praw 
nych, mianowicie dlatego, iż nie wnieżli jaj ozłon- 
kowie rodziny testatora. Adwokat dr Lewartowski 
wniósł w imieniu strony Bkarżącej rekurs rewizyj­
ny do najwyższego trybunału."

Rozprawy apelacyjnej wonie dotąd nie było. — 
Owszem odbędzie Bię ona dopiero dnia 29 sierpnia

Z gal. fasy  oszczędności. P. Eng. Picrożyń 
ski, radoa Wydziału kraj, powołany prze. mar 
stałka kraj. na zastępoę ozłonka dyrckcyi, objął 
wozoraj uradowanie. Na nrlopie bawi dyr. p. An- 
tym Nikorowiez.

Ucieczka dra Tadeusza Szydłowskiego. Do
Neuea Wiener Tagllattu donoszą, że rodzina zbie 
głego dr. Tad. Szydło* skiego otrzymała od niego 
telegram z Nowego Jorku, donoszący, że już tam 
przybył.

Towarzystwo muzyczne we Lwowie, w spra­
wie wakująoego po śmierci ś. p. Schwarza stano­
wiska dyrektora galicyjskiego Towarzystwa mnay- 
o nego pomieśoił mieaięoznik Iris artykuł, omawia­
jący ewentualne kandydatury na tę posadę. Antor 
artykułu przemawia gorąco Ba kandydaturą p. Mel- 
oera. W artyknle znajduje się także odezwa, wyato 
sowa i do galicyjskiego Towarzystwa mnzyeanego, 
» której liczne grono miłośników sitaki popiera p. 
Melcera. Również p. Stanisław Niewiadomski w Echu 
muzycznem oświadcza się stanowozu za p. Meloerem.

Przyczynek do charakterystyki posła Toro- 
alewlcza. Szkolnictwo ludowe donosi: Słynnemu 
dziś z p.miętnej sejmowej opozycyi posłowi Toro- 
siewioz ,wi, posiadającemu kamienłołomj w powie- 
eie żydaozowbkiiu, ośmielił iię robić konknrencyę 
miejscowy nauczyciel p. Grzegórz Klimkowski, któ­
ry, nabywszy kamieniołom w Polanie, prowadził 
takież same przedsiębiorstwo. Zapnirł tedy niepo­
żądanego konknrenta do aiebie i tak do niego po­
wiedział: „Jeżeli mi pan będzie w Polanie kamie­
nic wydobywał, to jak Bóg na niebie, jak jestem 
Bzlachcio, do dwóch tygodni pana stąd wezmą. Ja 
znam drogę do Bobrzyńskiegol Nie byłoby to vpra 
wdtie correct, ale ja innej rady nie mam! Jeśli 
zaś pan dasz pokój, to ja pana w Sejmie pochwalę.

— Dziękuję — odparł nouczyoiel — nie mz zz
00 chwalić! Proszę mi zwróć ć włożone w Polanie 
pieniądze, « jz sam stad ustąpię.

— Jakto ? pieniądze zwróolć! — hnkuąt p. po­
seł — a to dobre! Grałeś pan w karty i przegra­
łeś. Tutaj tak samo! M< głeś pad z góry wiedzieć, 
że z takim partnerem, jak j a , przegrać musisz! 
Zatem do widzenia! Rozmyśl pan dobrze, oo m>sz 
czynić!

i p Klimkowski istotnie się rozmyśflł. Znając 
etykę p. Torosiewiei t i sprawiedliwość dra Bóbrzyń- 
akiego, BpenB/onował Bię — i dziś z dobrem po­
wodzeniem prowadzi przedsiębiorstwo kamieniołomów 
nn Bzeroką skalę.

W Zakładzie ubezpieczenia robotników od wy­
padków dla Galioyi i Bukowiny we Lwow<e zgło- 
Bzono w I I  kwartale 1899 r. ogółem 513 wypad 
ków. Zakład załatwił merytoryoznie w tym czasie 
438 spraw z powodn ńieszeteśjtwych wypadków, a 
tytułem rent wypłaoił m 11 kwartale 1899 r.:

Ascendentosi 4,69 Zif. 36 o t, nrznmijająco nie 
(dolnym do zarobkowania 9257 złr. 20 ct., stale 
niezdolnym do zarobkowania 25 9,5. et.,
wdowom 3785 ałr. S& jot,, SierÓtoni 5&9B :łr 
75 ct. ; ■; ‘

Tytułem odprawy wypłaoił wdowom 601 złr. 
74 ct., tytułem kosztów pogrzebu 441 złr. 52 ęt.,
a tytułem kóaatÓw <łOehudzfania w ypadków  8118 
złr. U ot, .Wypławiii nadto wartość kapitałową 

et.
Dgółem wypłaeił Zakład w U kwartale 1899 r. 

50.733 złr, 95 ct. Na pokrycie w ynagrodzenia  rent 
powyzszyoh i ich wartości kapitałowych wpłynęło 
w tym czasie za I pófrocie 1899 tytułem premij 
ogótem 172.852 złr 48 ot.

Zamach samobójczy. Józer Baozynski, zecer z 
lwcwikiej „Drukarni Związkowej", znany we Lwo- 
wis z patryotyozoej działalności i uzdolnienia poe 
tyokiego, strzelił ao siebie trzy razy we wtorek 
wieczorem w swem mieszkania przy ulicy Żółkiew­
skiej pod 1. 64. Kule, skierowane w pierś drżącą 
ręką, ohybiły eelu i ugrzęzły w okolicy obojczyka 
poniżej ramien‘a, zadając ma trzy runy ciężkie, nie 
nie niebezpieczne. Przyozyny tego rozpaczliwego 
czynu są nieiuane, to pewna jednak, że Baczyński 
w ostatnich dniach oierpiał na silne rozdrażnienie 
nerwowe i ozęsto powtarzał, że odbierze życie żo 
nie i sobie Nieszozężliwego człowieka zaopatraylo 
pogotowie staoyi ratunkowej i odwiozło go do szpi­
tala wraz z żoną, która na wieść o wypadku męża 
dostała chwilowego pomięasania zmysłów. Baczyń 
ski posiada kilkoro drobnyoh dtieoi, któremi na ra­
zie zaopiekowałi się gospodyni domn.

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej. W krajowej szkole 
stolarskiej odbędzie się dnia 30 b m zamknięcie 
rokn Bzkolnego i rozdanie nagród najpilniejszym 
nośniom w połączenia z wystawą prao szkolnych, 
która otwartą będzie dla pnblicznośoi w dniach 30
1 31 lipoa od godz. 8 rano do 6 po' południa.

Wpisy aozniów na rok srkolny 1899/900 rozpo-
ozną się w dniu  1 w rześnia 1899 r . i trw ać  będą 
przez tydzień  In fo rm acye oo do w arunków  p rzy ję ­
cia ncznia ndziela zarząd szko ły , należy  jed n ak  
wczeżnie się zg łaszać, gdyż w olne m iejses gą o g ra ­
niczone. Zarzad szk o ły  p rzy jm uje  rów nież zam ów ię 
nia na  ro bo ty  B ty low e, ta k  w pojedynczyoh osę- 
ściach, ja k  i w oałych  nrsądzeniaoh.

Oświetlenie elektryczne Otrzyma Wkrótce Tar­
nopol. Towarzystwo e Icktryeane wiedeńskie oddało 
jrż  bndowę głównej staoyi zaanemn przedsiębior­
stwu Bogorbwalski i Masłowski, które w tym ty- 
godnin rospoozyna roboty.

Dofraudacyę papierów pieniężnyoh (1000 złrO 
odnryto na poczcie w Braeżai aeb Popełnił ją Mie­
czysław Jaremowicz, ofioyał poeztowy, ojciec dwoj­
ga dzieci. Rozesłano za nim listy gońoze i rospo 
o:ęto poszukiwania które wydały ten relnltat, że

pięciu

znaleziono w raeoi trupa. Bezw tpienia odebrał so­
bie żyoie.

Samobóji V>0 z Nowego Sącza donoszą: Syn na- 
ozeli a nrzędu hipotecznego, p. Golaehowskiego, 
nezeń HI klasy giranaayalnej targnął Bię na żyeie 
dwoma strzałami z rewolweru w lasku w Nośoiszo 
wy pod Nowym Sączem. Przyozyn i zły postęp 
w ni.uce. Chłopiec w y g r a na loteryi liczbowej 
kilkadziesiąt złr., kupił sobie rewolwer Na miej­
sce wypadku ndał Bię ojciec z ka Adamezyk.cn i 
lekarzem, a zastawrzy syna przy życiu, zabrał go 
do domt Dotąd nie wyjęto z niego kul. Nadzieja 
utrzymania go przy żyein słaba.

W Przemyślu młodzież polska nrsądza dnia 31 
b. m nabożeństwo żałobne w 52gą ruesińcę tragi 
oznego zgoua ś. p. Teofila Wiśniowskiego i J6*efa 
Kapuścińskiego oraz straconycL w r. 1863 
ozłonków rządn narodowego.

Cen« parcel buaowlanych osiąga ezęsto nad 
zwyczajną wysokość. Gmina miasta Schoneberg, 
w Prnsaob, ehoe kupić plac, obejmująoy 15 mor­
gów, pod bndowę szpitala. Otóż okazało się prry 
tej sposobności, żt najniższa oena za mórg odpowie­
dniego terenu wyuosi 100-000 marek, ta k , te za 
plac 15 morgowy musiałaby gmina zapłacić eonaj- 
mniej 1'/» miliona marek.

Katastrofa kolejowa. Onegdajuzej aoey w po 
bliżn staoyi Rokioiny pod Warszawą pooiąg towa 
row y kolei wiedeńskiej wpadł na przejeżdżający 
przez plant wóz frachtowy. Wóz rozbity zontnł na 
Bzoaątki. Dwaj n<ezna«i podróżni zabiel, dwaj cięż­
ko ranni.

k a r  Strofa na Wołdze. Poniżej Niższego Nowo­
grodu nastąpiła na Wołdze straszni katastrofa. 
Z powodn mgły w noey najechały na siebie całą 
siłą pary dwa parostatki „Dmitrij" i „Kormilec" 

Dmitrij" iest parowcem osobowym, odbywającym 
podróże pomiędzy Niższym Nowogrodem i Astra- 
ehauiem. W chwili katastrefy na pokładaie „Dmi 
trja" znajdowało się 258 podróżnyoh, z których 
200 w trzeciej klasie. Na parostatkn wszyscy po 
•b-óżni Bpali, spała też połowa «ałog', zwolniona z 
dyżnrn. Z powodn mgły parosti>«k dnwał często 
sygnały parową świstawką. Nagle w odległości ja­
kich ozterdziestn sążni, będący na wareie pomo­
cnik kapitana ujrzał wprost pędaąey statak tona 
rowy „Kormilee". Na sygnały dawane „Konnilee" 
■ e zwatał. Nim zdołano nadać tatkowi osobowe­
mu iuny kierunek — „Kurmilec" z całą silą swoją 
uderzył w bok „Dymitrjn", trafiająe w śeianę ka­
juty trzeciej klasy.

P»ros atkl stanęły, bałwany rzeki zaroiły Bię od 
ciał tonących przeraźliwe krzyki i rozdzierające 

wzywania o ratnnek i pomcc roilegały bię 
oiszy nocnej. Z obydwóch statków opaasoioau 

łodzie ratankowe, oiemność wszakże noey i wyso­
kie e na rzece ntrndniały ratnnek. Wydobyto z 

ody 69 osób poaróżnych III klasy, 11 osób do­
płynęło do brsegn, 23 pozoBtnło na statki. Re 
szta, wedłng wszelkiego prawdopodobieństwa, uto­
nęła. Kapitana, prowadzącego „Kormiloa", aren 
wano. Rodziny ntopionyeh występują ze sprawami 

odszkodowanie.
Prąd elektryczny zabił wczoraj w południe Ja­

na Penza, który w oentralnej stacyi elektryoinej 
w Wieanin pracował u d  naprawą elektrycznego 
aparatn. Pens wbrew przepisom pracował bas rę­
kawiczek izolnjąoych i padł rażony prądem 2000 
wolt. Wrsorajsry telefon doni-Uł o ten. w
krótkośoi.

Ulotnił Się Z Wiednia kupiec M. Hflbmh, pozo 
stawiwszy około 20.000 złr. dłngów, Htlbscb wy­
dalił się jnż przed dwoma tygodniami, eo dopłato 
obeonie polieya zdołała skonstatować.

Pod zarzutem •zp.egostwh arasrtowano w NtJ  
fbhrwasser, miejsoawośoi odległej o 6 kilometrów 
‘ A Gdsńbkn, niejakiego Berga z Berlina, rzekom u 
komiwojażera, i odstawiono do wiąaraia ,w Gdań- 
ikn. Berg robił zdjęcia  ̂ fotograficzne z fortów i 
dsaficów, pray ktćtoj to caynaoSoi u szed ł go jeden 
z oficerów. Zjpaletiono pray nim liozne foto.-raLe. 
lljprę wręczone wojskowej komisyi znawoów

W Malborgił W Pnuaau zubę^ffi^i wybnehł 
wcz r ą j  poZar ktoiy w krótkim czuis zniszczył 
40 domów. Straże < ruicwe i  Gdańska i Elblaga 
pospieszyły u  ratnnek.

P. DeanhanP1, prezydent francuskiej Izby depn- 
towanych, ma wkrótce, według krążąryoh po Pa 
ryża wiadomości, stanąć na ślubnym kobiercu z 
bogatą córa wyspy Kobr BędaL to ogromaa stra­
ta nietylko dla paryskiego cecha staryoh kawa 
lerów.

Sztuczne nerwy. Chirurgia święei nowe tryumfy! 
Że ehirnrgom nduło Bię nzapełnisć brakn^ne ku 
śoi, poprawiać noBy, uszy, wypełniać inne luki w 
oiele — o tem wiadomo powszechnie. Mniej atoli 
znanem j -st, że obeonie wprawiają jnż „sztuczne 
nerwy", te najdelikatniejsze włókna organik-nn ludz­
kiego. W wypadkach, a naliczono jna takich 20, 
w których paoyent wskutek prsecięois nerwów ska 
zany był na ntratę władzy w ręoe lnb nodze, 
wprawiono izozesliwie „sztuczne nerwy" i władza 
w obrażonej części ciała wracała zupełnie! W 9 
wypadkaoh wprawiono ne-wy p«.», w 3 nerwy kro 
lika, w jednym wypadku nerwy kotu, w 5 wypad­
kaoh nerwy ze świsżo amputowanego oiała lnds- 
kiego itd. Do zeszywania kończyn nerwów służy 
jedwab lnb żyły zwierzree Władza w operowanej 
części oiałn wraea po upływie 2 i pół mieniącą
po operaayi.

Wulkan za poł miliona. Syndykat amerykański 
nabył ałynny wnikać Popooatepetl w Meksyku aa 
pół miliona dolarów, a to telcm T re n u  tycznej 
eksploataeyi siarki.

Międzynarodowy kongres lekarski odbędzie się 
wr września b. r. w BrnkBelli. Będą nn nim, mię­
dzy innemi, omawiane ważne kwestye, tyesąee sie 
hygieny pnbliosnej. Na caue komitetu, organiznją- 
eego kongres, stoi bprmistrz Brnkaelli, M. Bula. 
Przybycie Bwoje zapowiedziało jnż mnóstwo .eka- 
rzy z onłej Earopy.

Promienie X przed sądem. W Chicago pewien
ohory, który skutkie n zastosowań a nromieni R8nt- 
hena został kaleką, wniósł skargę do sądu praęciw 
doktorowi, który go leezył. Celem zbadania przy­
czyny eierpienin stawu kolanowego paeyent podda­
wany był trzykrotnie przeświecaniu Prses promie­
nie X, w następstwie ozego ukazało Bię silne nar- 
dzo zapalenie miejsc, poddawanyeh przyświecania 
i gangrena, tak, ze musiano amputować nogę. Sąd 
przysiogłyoh przyznał powodowi 10.000 doi. od­
szkodowani*.

Kobiecy sąd przysięgłych, w Nowym Jorkn 
opracowują obeonie projekt prawa, wedłng którego 
praestępstwa dsieei niżej lat dwnnaatn sądtone bę 
dr nr zez trybunał, wyłącza e z kobiet zamężnych 
złożony. Projektodawcy wychodzą z i  sady, że je
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dyaymi kompefeutuymi sędziami występków dzie­
cinnych są maiki,

Składki na powodzian Do rąk skarbnika kra­
kowskiego męskiego komitetu ratunkowego następujące da­
tki złożyli dla powodzian: J. K. 1 W* Ks. J. Krzemień- 
ski 10 złr., ks. E. S. 50 ct., Jossó ' « r-. składka w ko­
ściele 4nny 37 złr. 4h et. i 37 kop., ks. dr. Julian 
Bukowski 10 złr., ks. kan. dr. Spis 10 złr., J. P. 1 złr.. 
Brodecka Eleonora 3 złr., pułkownikowa K. K. 20 złr., ks. 
Jan Figwer 2 złr., ks. &»>>».) 21 w ., H. K. 2 złr., nau­
czyciel z Kicparza 1 ’ Uziembło od krak. klubu
szachistów 10 złr-, PTCL *̂r- Jordan 10 złr., Stanisłan 
Meus 2 złr., Plory*n Bidat, szewc z Radomyśla 1 rfr., 
Wincentowie St^] owscy 20 złr.

Z listy ks- * in Bandurskiego: Książę biskup krakow­
ski 100 zł‘ ., kr. inf. Gawroński 10 złr., ks. kan.

10 złr-* ks. Stefan Skoezyński 5 złr., ks. Jó ze i Knli- 
nowski 1 złr.. ks. Stefan Bartynowski 1 złr., ks. M Rot er- 
mund i złr., ks. Fox 10 złr., ks. dr. Wincenty Mis 5 złr., 
k s . Dobrzański 1 złr., ks. S. P. 3 ruble.

Razem 310 Ur. 95 ct. i 3 ruble 37 kop-

Odznaczenia. Cesarz nadal radcy sekcyjnemu w 
minii serjlwie sprawiedliwości, dr. Janowi Michało­
wi Soharffowi, tytuł i charakter radcy ministeryal- 
■ego a uwolaieniem od taksy-

Mianowania. M niete»tw° handlu ■ nianowalo 
ofieyała poeztowtgo, Idącego Jurkiew.eza, kontro 
lwem poeztowym w Krakowie.

•łada szkolna ssmianuwała zastępcami nauczycieli 
gimnaiów i szkół realnych kandydatów -lUnu m a 
eaycielskiego: Kazi®ierl® Piątkowskiego dla I gi 
mnaayaa w >*“ « Tadeusza Borowiozkę, Jana
Pauau.  I W  1 Jóatfa Mędrzyokiego dla szkoły 
reaimfl w .rauowie; Beraarda Jarosiewieam dla 
aakoły realnej w Tarnopolu; Eugeniusza Daniłowi- 
eta dla szkoły realnej w Tarnopola. Michała Szy­
dłowskiego ula gimnazyum w Boehni; Filipa Wohl- 
maaaa dla gimnazyum w Brodach , Henryka Trzpi- 
sa dla gimna.TOm w Jagle • dra Kazimierza Janow­
skiego Stanisława Gajczaka, ks. Władysława Ma 
ehetę « Józefa Pytla dla gimnazynm 4w. Anny w 
Krakowie; Antoniego Żakowskiego i Adama Dai 
smberga dla III gimnazanm we Lwowie ; Apolina 
rego Garlickiego dla IV gimnazynm we Lwowie; 
Bronisława Geberta i Bronisława Vopalkę dla V 
gimnazynm we Lwowie; J«ii_ Kmietowicza i Emila 
lyrobks. dla gimnazynm w Podgórza; dra Ale­

ksandra Csnoayftakiego dla gimnazynm w Nowym 
8 ąe» ; Marcelego Maternowakiego dla gimnazyum 
w Sanoku i Mieezysławi Sołtysa dla gimna.ynm 
w Wadowicach.

Konkursy. Wydział powiatowy w Nadwórnie roz­
pisuje konkurs na dwie posady aknos rek okręgo 
wy oh, a to z sediih* w łanezym e i Delaiynie. 
Podania wnoaić należy do wydziału powiatowego do 
k o tn  sierpnia b. r.

‘Zaleta Lwowska nr. 169.

Z  K alendaria. We ei warte i , 27 lipca:
in J  i Liiliomy pp.; w piątek, 28 lipca: Inocen- 

tego i Wiktora pp.; w sobotą, 29 lipca: Marty i 
Lucylli.

Wschód ałońom w piątek, 28 lipea, o godainle 
4 m. 7, anebód o goda. 7 m. 29. Dluguftć dnia 
g. 15 m. 19.

Z krak. obserwatorium. Dnia 26 lipca 
doić pogodno; termometr doszedł od +16,6° do 
4-25 b C. Barometr stoi wysoko.

*■» o goaainie 7 rano stan baromi 

+ i 8 ’8° ° - w u tr

t *

gaorye ‘.ki (Krzysztotory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w  Austryi 
lainyki P e t r « f  % auigiolską.

po óOO, wiedeńską po 300 złr

Jargi na Prądniku Czerwonym.
. ^ k ł k i oui r, og którym znajdowała się kon 

miejsko, .Leonie przeznaczono na targi 
a 'we, ur?ądzone przez „Ogólny związek 

koH7tW * handlarzy bydła". Dawne z wielkir* 
*■ prŁnz gminę minBta Frakowa wybudó- 

e Dndynk kontnmscyjne na Prądnik n Czer- 
Bn»inziy w-egzcie praktyczne znstoso-

k a n c e h u ^ ^ 111 4*wilonie mieści się restanracya,

s ^  S i ; c i : T aie w * * p - * ranei-
cztowego i kolcjowe»“ yw łhezkowt'J ’ " zędu po' 
nie kontumncyi odrf8u û " OWo. Br,ądzone ^  
do obecnych
na sprzedaż pod eołem niebem sztuk byTła wy 
betonowano na flow i Stajnię głównąy J. 
tizono w nowe żłoby, Oraz przez całą jej dłu­
gość ułożono pomost dla biorących odział w tar­
ga wiuzow. Wszystkie urządzenia sanitarne i 
porządkowe, jakie posiadała kontumacys, nozo- 
stawiono i uzupełniono dla targów. Wzorowo 
utr-yw aue ścieki dadzą możność Utrzymania 
czystości i warunków Banitarnych; szpitale zaś 
dla chorego, dotkniętego zarazą, lub podejrza­
nego o nią bydła, służyć będą do usuwania ta 

ich sztuk *d bezpośredniej styczności ze zdro- 
Podczas targu obecny i czynny 

•«at h " et.eryna] 1 rządowy, którego zadaniem 
- zdrowotności przeznaczonych na

sfę wi‘elk?eW1w 2 i ' T a  ?0bliŻU "‘T  -™ -8' 07" i    w*Pi * dalej poza stajniami rze
nei kontnma!Try w.0^ocibgowe, znane już z da- 

_ Dmtl. J ' BkI,1j«kiej. Rzeźnia będzie pó 
żniej tars-ó» 8tusowne przyrządy, gdyż 
d * 4 2 >  nw.4» rto-

kolpjowym
L h o d z ić  przeto będą Ł Ja K 3 3 Ł  7 T S  
sposób ułatwione “ ^ o g ^ ^ o y  i 0()bjorcy wy. 
ładowywanie l ładowanie bydła.

Targowa Kasa zaliczkowa urząd80Ilł jegt fBn. 
duszami Banku hipotecznego, a udzielą  0na 
będzie kredytu osobistego m  j rdzo dogodnych 
warunkach. Hodowca, przyprowadzający n ł t 
bydło lub nierogaciznę, znajdzie kredyt na pier­
wsze potrzeby i nic go wobee tego nie zniewoli 
do nieodpowiedniej Bprzedaży- Z drugieji etrony 
nabywey, którym braknie pieniędzy, a chcieliby 
znaczniejsze czynić zaknpna, znajdą tutaj kre­
dyt osobisty do pewnej wysokości- 0  relacye o 
kupcach starać się ma dyrekeya. BftDk hipote­
czny deleguie na targ urzędników, których za­
daniem jest załatwianie formalności pożyczko­
wych. Akcya Kasy zaliczkowej rozszerzy się 
również w ten sposób, ie  rolnicy mogą w niej

pożyczać pieniądze na kupno wołów na wypas. 
Niektórzy rolnicy, zamiast pieniędzy, otrzymają 
od „Ogólnego związku hodowców i handlarzy 
bydła" już zakupione bydło. Z udzielania poży 
czek dyrekeya nie będzie ciągnęła żadnych zy­
sków, doliczając do bankowego procentn tylko 
własne koszta administracyjne. Biuro dyrekcyi 
targowej składa się obecnie z dyl ektora, gospo­
darza i jednego pisarza, w miarę zaś rozwoju 
interesów personal ten będzie powiększony.

l * r g i  n a  b y d ł o  r o g a t e  o d b y w a ć  s i ę  
b ę d ą  w c z w a r t k i ,  n a  n i e r o g a c i z n ę  
z a ś  w p o n i e d z i a ł k i  p i ą t k i  k a ż d e g o  
t y g o d n i a .  Prócz tego nowe targowisko, po­
siadając obszerne i wygodne stajnie, Btanowić 
może i powinno stacyę przeładowawczą dla by­
dła, transportowanego z odleglejszych okolic do 
Wiednia lub dalej. Za stale unormowaną zapła 
tą bydło i nierogacizna, niesprzedane na jednym 
targu, znajdzie pomieszczenie aż do naBtępnego 
targn , ponieważ na placu targowym znajdują 
się zapasy siana i innej paszy.

Tak się przedstawiało targowisko w przed 
dzień otwarcia targu. Dodąiemy, że w stajni 
pomieszczono już teraz 120 Sztuk bydła roga­
tego.

Dziś o godzinie 9 rano otworzył pierwszy 
targ prezes Rady nadzorczej Towarzystwa p. Mie 
czy sław hr. B o r k o w i k i  w sali restauracyj­
nej Krótkie, lecz serdeczne przemówienie pow> 
talne puzesa, wszyscy obecni nagrodzili okla­
skami.

Drugim mówcą był prezydent miasta p. 
F r i e d l e i n .  Mówca podniósł dotychczasowe 
znaczenie Krakowa, jako miasta pam iątek, sie­
dziby wiedzy, sztuk pięknych i umiejętności. 
Obecnie otwarty targ daje możność miastu na­
szemu odegrania roli także na polu handlu, dla­
tego mówca z radością wita otwarcie targu i 
widzi w nim pomyślny zadatek przyszłości Kra­
kowa.

Poseł W i e l o w i e j s k i  omawiał znaczenie 
targu w Krakowie, podnosząc przykry fakt za­
mknięcia granicy praskiej dla ekspoitu galicyj­
skiego bydła. W iduć w tern tendencyjną chęć 
gnębienia Polaków przez Niemców Koło pol­
skie dopominało się ustawicznie u rządn, aby, 
w myśl traktatu z Niemcami, spowodował o- 
iwarcie granicy. Rząd udzielał zawsze odpowie­
dzi, że stosowne rokowania w tej sprawie sie 
tuczą Obecnie, gdy mamy dogodny rynek zby­
tu w Krakowie, gdy z Krakowa bydło moinaby 
eksportować za granicę, Koło polskie z naci­
skiem nie przestanie domagać się u rządu, aby 
wynik rokowań przyspieszył, oraz w przebieg 
dotychczasowych wtajemniczył posłów galicyj­
skich. Jednym z ważniejszych celów nown o- 
twartych targów jest eksport bydła, choć i miej 
scowe transakcyc będa obeenie znacznie uła­
twione.

Mówcę obdarzono oklaskami, poozem wszyscy 
ndali się ra  miejsce targu.

FodczBS przemówień, otwierających targi, prócz 
Rady nadzorczej Towarzystwu jego dyrekcyi, 
p-ezydenta p. Friedleina obecni byli w sali pp. 
wiceprćzes krakowskiej Rady powiatowej S i i r  
l i ń s k i ,  poseł dr. W e i g e l ,  br. P o t o c k a  
z Olszy, radcy miej. dr. D o m a ń B k i ,  F r i t s c f a  
i M e n i e . g b u r g  nadto p p : S c h t l l s ,  Z a ­
w i ł o  w b k i , radca magistratu, oraz wiele osóbl 
tak z Krakowa, jnk % okolicy

Na targ przypędzono 150 sztuk bydła, głó­
wnie rasy krajowej i holenderskiej. W szcze­
gólności nadeBłali bydło pp.: H o r n i k  ze Stry­
ja BZtuk 14, Kajetan A b g a r o w i c z  z Moi a- 
śterzysk l t ,  Wilhelm F e l d 3 0 .  I. S c h w a r z  
z Chodorowa 14, Teodo. W ó j c i c k i  z Baka- 
czowiec 34, Stanisław Ż e l e ń s k i  z Grodkowie 
31 i D i e n e r  z Kołomyi sztuk 16.

Transazcye robiono łatwo i chętnie, choć wo- 
góle targ dziBiejBzy nie był zbyt ożywiony, %e 
względu na nieodpowiedni czas i na to, że nie 
wszyscy knpoy i hoaowcy o nim dokładnie 
wiedzą.

D&>ło godz. 11 podano śniadanie w sali re- 
stuuwuyjiwi. ftupnzentanci „Ogólnego związku 
hodowców i handlarzy bydła" podejmowali go­
ści. PierWaZy toast na CZeŚĆ ceSarza wniósł p. 
hr. B o r k o w s k i ,  dziękując przemawiał p. No- 
w o s i e l e c k i ,  reprezentant rządu i zastępca 
nieobecnego w Kraków ie delegata p. L asko#  
akiego, następnie ip. W i e l o w i e j s k i  wnosił 
wiele bardzo toaBtów, p F r i e d l e i n  pił na 
pomyślność nlianBa hodowców z handlarzami, 
następnie toastowali pp. dr. D o m a ń s k i  i rad­
ca Z a w i ł o w s k  i. P S c h t l t z  wzniósł zdro 
wie nieobecnych dyrektorów Banku hipoteczne 
go pp. BlumenfeRL i Lazarusa, hr. B o r k o w -  
s k i zdrowie prasy, na które odpowiedział p. 
Witold K o s z u t s k i .  Toasty sypały s ię , jak z 
rogu obfitoiei, pito różue zdrowia, a przede 
wssystkiam sdrowie ceehmistrza rzeżników p. 
A r m ó ł o w i c z a ,  hr. P i t o c k i e j  i p. No- 
w o s i e l  en k i e g o ,  dotychczasowego komisarza 
krakowskiego starostwa, świeżo mianowanego 
starostą w Krośnie.

Rano i w nołudnie nadeszły z życzeniami, 
oraz usprawiedliwieniem nieobecności telegramy 
od pp. P i e p e s a - P o r a t y ń s k i e g o ,  wicc- 
nrezew lwowskiej Izby handlowo-przen ysłowej, 
hr M y c i e l s k i e g o ,  dyrektora kolei Hor o -  
s z k i e w i c z a ,  oraz posłów c a  S o k o ł o w ­
s k  i o go  i Cz e c z a -  T-iegramy odczytał pre­
zes hr. Borkowski.

W południe jaż niewiele .jd ła  z,stało do 
sprzedania, gdyż prawie wszystko zakupiono.

fiadoiolEi m ilo ie ,  liW D  i artyitym.
-  Rozwój reform politycznych i stosunki 

ekonomiczne Szwajcaryi. Napisał Wła< y-raw Stu-
d n ic k i.  Lwów, Nakładem Tow. w ydaw niczego  1900 
str. 168.

W pracy niniejszej, która, jak autor w przed 
■nowie zapewria, ieet początkiem całego cyklu, ma 
jąeego na celn charakterystykę zjawisk politycznych 
■ ekonomicznych różnych krajów, znajdujemy tre 
ściwy obras stosunków i urządzeń Szwajcaryi. Od-

awna ustrój tego małego kraju, jego form polity­
cznych i nrEądzeń wewnętrznych, budzi zazdrość 
"vw zow inegu świata i świeci przykładem prakty 
etnie pojmowanej i przeprowadzonej w imię dobra 
lndpjSoi idei państwowej. Ktokolwiek choć krótki 
ozie miał sposobność przebywać w Szwajcaryi, ma

siał być zdumiony i zachwycony wzorowym ładom 
i porządkiem wszelkich państwowych urządzeń, ro­
zumną i świadomą oelr gospodarką ekonomiczną i 
praktycznym zmysłem Indu md. To fet z uznaniem 
podnieść należy pra^ę p. Studnickicgi, który zba­
dawszy należycie stosunki i oparłszy się na źró­
dłach pierwszorzędnych, opracował wyczerpującą 
monografią Szwajcaryi Znajdujemy tu dokładeą sta 
tystykę geograficzną i ekonomiczną Szwajcaryi, 
krótki przegląd historyczny jej krajów i szozegó 
łowy przełreg ewolneyi dzisiejszych prawnopolity­
cznych jej urządzeń, organizacyę armii, kolei żela­
znych , kwestye podatków i, agrarne, przemysłowe, 
wreercie rzut oka na nkszcałtowanie się stronnictw, 
walkę z socyalną demokraoyą i pog'ąd na całą 
ekonomiczną politykę S wajcaryi.

Praca ujęta jest w formę przystępną i ułożona 
zajmująco. (wp)

—  Bój posłów polskich w sejmie śląskim na 
reByi sejmowej w r. 1899 o równouprawnienie ję­
zykowe i gitunazymm polskie w Cieszynie Cieszyn. 
Str. 72.

Broszura powyższa obejmuje wszystkie mowy 
przez posłów śląskich w sejmie podczas rozpraw 
nad rozporządzeniami językowemi, sprawą upań­
stwowienia gimnazynm cieszyńskiego i rozpraw nad 
§. 14 ustaw zasadniczych wygłoszone, — Jest to 
ciekawa pamiątka i żywy dokument walki narodo 
wej, jaką reprezeutacyi pilska aa Śląsku tak sku 
teeznio w imię spravy narodowej prowadzi, a zgro 
usadzenie całego tego materyału w jednej ksią­
żeczce purwala ogarnąć całość usiłowań i wysił­
ków, podejmowanych przez braci nasaych na Ślą­
sku , celem ochronienia kresów naszych od zalewn 
niemczyzny i wywalczenia polskiemu żywiołowi i 
językowi należnych mu praw.

Dział ekonomiczny.
Sprawozda«>8 targowe Ogólnego Związkn bo 

dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ul Ko 
pernika, 7.

T a r g  l w o w s k i  26 hpca.
Za woły pi ofccięt- ej żywej wagi 400—500 kilo 

płaiono po 28 — 32 ct., za krowy przeciętnej ży­
wej wagi 350 —500 kilo płacono po 23—29 ct., 
za bnh&ie pr*eoię « j żywej wagi 400—600 kilo 
płacono po 26—30 ct.

Ceny mięsa w rzeźni tylne od 44—52 et., prze­
dnie 44—48 ct. za kilo. Targ ożywiony.

T a r g  w i e d e ń s k i  pierwszej spółki rzeźni- 
ków 24 lipca. Spęd 3262 sztnk wołów opaso­
wych, między teo i 509 sztnk galicyjskich. Pła­
cono za woey galicyjskie prima po 32—37 złr., 
średnie 28—32 złr., krowy 24—30 złr., bnbaje 
po 27—34 złr. Pomimo mniejszego spędu jak 
w poprzednim tygodniu osią n ę to  tesamt ceny.

l a r g  p r » g « z i  21 HpCa. Spęd 797 sztok 
wółów Opasowych, między temi 523 sztuk gali- 
cyjikiah płacono za woły średnie 31—34 złr., 
za lżejsze 27—30 złr., krowy 26 — 30 złr., 
za bubuje 28—34 złr. Usposobienie silne.

T a r g  w B e r n i e  m e r a w . k i e m  20 lipca. 
Spęd 156 sztuk wołów. Płacono za woły pri­
ma 32—35 złr., średnie 31—33 złr. Targ zły.

T d M n fn m  I M i f i u r a  

w ia d o m o ś c i  „ N o w e j  R e fo r m y " .

LwÓW, 27 lipea. (Telej.). Przed zwykłym try 
banałem karnym rozpoczęła się dziś rozprawa prze 
eiwko 10 sooyalnym demokratom, oskarżonym o 
ekscesy na w .ecu katolickim, odbytym we Lwowie 
dnia 14 m.fyâ J). r. Na ławie oskarżonych zsaia 
dło 5 r»d.m ■ w i 4 akademików (2 prawników 
i 2 techników); piąty akademik nie zjawił się.

Po odczytania akra oskarieaia, z irzncaiacego 
podsądnym gwałt publiczny, przystąpiono do przę 
słnehania obwinionych, którzy prawic jednozgodnie 
cezaali. że dalecy byli od zamiarn wywołania aa 
burzeń, ae wezwania policyi nie słyszeli, a repre 
salia władzy policyjnej pobudziły ich do oporn.

Przesłuchano dalej 2 źwiadków1, poczem rozpra­
wę odroczono.

Kamionka Strumiłowa, 27 lipca. W Borszczowie 
podczas silnej burzy piorun uderzył w stodołę 
tfmnaktt. która w jeddej chwili stanęła w ogniu 
Od stodoły zajęły się budynki dworskie i spło- 
neły wr*z » 59 sążjiami drzewa. Strata wynoBi 
10%000 złr. Ł ' U \  . .

Czernlowce, 27 lipca. Ftzed kiiku dniami 
chłopi dokonali zuchwałego napadu na strażni­
ku skarbowym Michale Zaregu, który w spra 
wach służbowych udawał się nad v granicę ru 
muńską. Obili go kołem tak silnie, żę J ta  po 
kaleczony ledwie dowlókł się do /nayonij 
którzy go do szpitala w Ozeraioweacb odwieźli* 
Życin jego grozi poważne niebezpieczeństwo, 
spi nweów już schwytano.

Wiedeń, 27 Iipen. (Telefonem.) Dziś w nocy 
znalazło śmierć przy czyszczmiu kanałów trzech 
robotników. W cliw’ li, gdy schodzili do kanału, 
gazy trujące ick zabiły. Czwartego gazy odu- 
rzyły, został jednak odratowany.

Wiedeń, 27 lipca. (Telefonem.) Frakcya libc 
ra'na tutejszej Rady miejskie] zażądała od bur­
mistrza dr. Luegera zwołania nadzwyczajnego 
posiedzenia, celem zaprotestowania przeciw za­
dek refowaniu podatku od cukru na podstawie 
§• 14

Ischl, 27 lipca. W tutejszej pralni parowej 
nastąuła eksplozya benzyny. P i ę ć  o s ó b  r a n ­
n y c h .

Grac, 27 lipca. W M t l h l s t a d  i G m u n d  
odbyły się zgromadzenia protestujące pizeciw 
8- 14 i podatkowi od cukru.

Marburg, 27 lipca. Rada miasta uchwaliła 
protest przeciw podatkowi od cukru.

Cieplice, 27 lipca. Rada miejska uchwaliła 
rezolucyę przeciw podatkowi od cukru.

Abazya, 27 lipca. Farmaceuta Ignacy Mekes, 
Dochodzący /. Cze'niowiec, struł się.

Praga, 27 lipca. Narodni Listy, omawiając 
najświeższe rozporządzenie cesarskie, wyaane na 
podstawi' § I4 ] pigZe: nCzyż podwyższenie po­
datku od cukru jest wystarczającym powodem 
do tego, aby posłowie czescy zmienili dotąd zaj­
mowane stanowisko i usiłowali sprowadzić na­
gły obrót rzeczy? Czyż m tej sprawie może 
naBZ naród iść ręka w rękę z Niemcami i so- 
eyalistami, wzmacniając przez to stanowisko

opozycyi niemieckiej ? Czyż może on coś podo­
bnego nczynić bez względu na tó, że Niemcy 
nie zrobili im nij mniej szych nawet ustępstw 
w pobtnlatach językowych i narodowościowych? 
Czyż my, Czesi, możemy przyłączyć się do obe 
cnej akcyi Niemców, aby im później mogło się 
wydawać, iż są panami monarchii ? Na te py- 
4 D‘e<>kłj  °^P0W*e °pini» publiczna w Cze

Praga, 27 lipca. Prawo Lidu  omawia akcyę 
i wczorajszy artykr.ł Narodnich Listów, w któ­
rym siennik ów oświadczył się za § 14. Jest- 
to. lak pi w.nda Prawo Lidu, ostatni szczebel 
młodoczeskirj polityki. Młodoczesi stają się je ­
dyną podporą UDsolutyzmu w Austryi.

frankfurt, 27 lipca. Frankfurter Ztg donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że Porta wysłała do 
mocarstw okólnik, w którym wskazuje na istnie­
nie licznych b a n d  r o z b ó j n i c z y c h ,  z ł o ­
ż o n y c h  z G r e k ó w ,  S e r b ó w  i B u ł g a ­
r ów,  a u w i j a j ą c y c h  s i ę  po M a c e d o n i i  
i E p i r z e. W okólniku tym Porta zrzuca z 
siebie odpowiedzialność za wypadki, mugąct z 
tego powodu wyniknąć.

Paryż, 27-go lipca. Profesor przy liceum Vol- 
tairUa w Paryżu, W e i l ,  sunper owany został 
za to, że wykładał uczniom o Dreyfusie. W spra­
wie tej wytoczono śledztwo.

Cetynia, 27 lipen. Wczoraj księżniczka J u t a  
meklemburgska, narzeczona następcy tronn, prze­
szła w sposób uroczysty w A n t i v a r i  na prn 
wosławie. W. ks. Konstanty, w zastępstwie cara 
Mikołaja, był jej ojcem chrzestnym.

Przybył tu następca tronu włoskiego wraz ze 
swoją małżonką na uroczystości weselne.

Belgrad, 27 lipca. S ą d  d o r a ź n y  wydał 
wczoraj wyrok na trzech oskarżonych w spra 
wi cb nie mających związkn z zamachem na 
króla M i l a n a .  Za ebrazę majestatu i inne wy­
stępki Bkazano ich na karę więzienia, jednego 
zaś oskarżonego, który obwiniony był o rozsze­
rzanie pism ulotnych antidynastycznej trejci, 
uwolniono.

Obecnie sąd przystąpił do roztrząsania spra­
wy zamachu.

Montelimar, 27 go lipca Prezydent republiki 
Loubet przybył tu wczoraj rano i udał się w 
odwiedziny do swej matki do Morsanre Wczo­
raj wieczór prezydent miał powrócić do Mon- 
teiimar.

Cap Hoitien, 27 lipca. Agencya Havasa dono­
si, że prezydent republiki dominikańskiej, gen- 
H e n r e a u x ,  z a m o r d o w a n y  z o s t a ł  prze: 
pewne indyw lunm, nazwiskiem G a t t e r e i .

Przesilenie w  Belgii.
Bruksela, 27 lipca. Komisya dla reforasy wy 

borczej odbyła wczoraj trzi cie swe posiedzenie/ 
na którem mówiono o ewentualnem ustąpieniu 
ministra Van der Prerebooma, i które wogóle 
było dosyć bnrzliwe.

Bruksela, 27 lipca. Komisya dla reformy wy­
borczej oświadczy się prawdopodobnie większo­
ścią 9 głosów przeci* 6 za  s y s t e m e m  w y ­
b o r ó w  pr  o p o r c y  o n a l  n y  c h. W takim ra 
zie V a n  d e r  P e e r e b o o m  i S c h o l l e t  u- 
stąpi, a S m e t  de  N a e y e r  obtjmie prezy- 
dyurn gabinetu.

Proces Dreyfusa.
Paryż, 27  lipea. Figaro  dowiaduje się, że 

prezydent republiki L o a b e t zapytywał n.eda- 
wno prezesa trybunału kasaeyjnego M a s e a i ,  
co sądzi osobiście w sprawie Dreyfusa, — on, 
który badał przecież wszystkie akta tej 
sprawy.

— Panie prezydencie — odparł Mazeau — 
mogę istotnie powiedzieć z czyBtem sumieniem, 
że zbadałem wszystko dokładnie. Otóż n i e 
z n a l a z ł e m  n i c  t a k i e g o ,  z c z e g o  b y  
m o ż n a  w n o s i ć  o w i n i e  D r e y f u s a ;  
natomiast istnieje wielkie domniemanie, że 
Dreyfds jest n i e w i n n y m .

Paryż, 27 lipca. Adwokaci Dreyfusa zażądali 
wtfzwan.a na świadka kapitana L e b r u n - R e  
n a u l t ,  aby rat już wyjaśn:ć kwestyę rzeko­
mego przyznania się Dreyfusa do winy.

Paryż, 27 lipca. Petił. Journal donosi, że 
Dreyfus jeBt poważnie chorym, — że miał sil­
ną gorączkę i że lekarz wojskowy odwiedzał 
go na jego żądanie w poniedziałek i we wto 
rek.

Doniesienie to z żadnej strony dotyehcijs 
nie potwierdza się i w każdym razie musi być 
eonajmniej priesadzonem, gdyż wiadomo, 
jeszcze we wtorek Dreyfus, jnk mwykie, 
dłuższą rozmowę ae swymi adwokatami

Paryż, 27 lipca. Journal atrsymuje,
d» dokonano w Paryżu kilku rewizyj domo- 

wycb które maią związek z procesem Drey­
fusa.

Negrier i Pellieux.
Paryż, 27 lipca. Agencya Havasa zaprzecza 

doniesieniu Oa/ulois, jakoby przyczyną dymisyi 
generała Negrier miał być hut wyBtoBowany prze 
zeń do prezydenta republiki z żądaniem, aby 
zapewniono poszanowanie armii. Nćgrier li tu 
do prezydenta nie pisał, a ukarany został za 
mowę, jaką miał w Bourges.

Ślrdstwo generała B r u g ć r e’a w sprawie 
generała P e l l i e n x  nie wykazało żadnego 
faktn, któryby dowodził, że generał Pellieax 
uchybił honorowi armii lub karności wojsko­
we) Generał Brugere zaznacza jednakże, iż nic 
nvi zależy na tern, aby generał Pellieux miał 
zatrzymać nadal komęnaanta placu w Pa­
ryżu.

Paryż, 27 lipca. Po gen. N ć g r i e r  posada ra  
razie nie będzie obsadzuna.

Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności.
Petersburg, 27 lipca. Pierwotny zarząd Sło­

wiańskiego Towarzystwa dobroczynności, który 
niedawno ustąpił że swego stanowiska, z r o z ­
k a z u  c a r a  M i k o ł a j a  objął znowu admini- 
stracyę Towarzystwa. Tym sposobem kr. I gna -  
t i e w bed ie nadal prezesem Towarzystwa i ca­
ły zarząd Towarzystwa pozoBtanie ten sum, któ 
ry był wybrany przed przeszło dwoma laty, 
mianowicie 27 ku letnia 1897 roku.

Pogrzeb carewicza Jerzego.
Petersburg, 27 lipca. W ohecnoici cara Mi 

k o ł a j a , carowej - m atki, ks. W a l d e m a r a  
duńskiego i członków carskiej rodziny odbyło

się wczoraj w Petroptwłowskiei cerkw uroczyste 
7-Iożeuie do grobu zwłok carewicza J e r z e g o .

Nowy patryarcha ormiański. 
Konstantynopol, 27-go lipca. Msgre P a w e ł

E m a n u e l i a n ,  biskup Cezarei, wybrany zo­
stał o r m i a ń b k o - k a t o l i c k i m  p a t r y a r -  
chą.  Papież zatwierdził ten wybór.

Defraudacya w Kijowie.
Kijów, 27 1-pea. Przy szkonfrum rachunków 

kijowskiej filii banku wykryto brak 160 840 
rubli. O sprzeni“Wierzenie tej sumy podejrze­
wają tu jednego z urzędników bankowych, któ­
ry jeszcze zeszłego roku udał się nie wiadomo 
dokąd. Księgi kaBowe i podpisy kasyera w wie­
lu miejbcach pofaDzowanc

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
M ichał K onopiński.
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Przeciw chronicznemu swędzeniu, liszajom i nie- 
prayjemnenn potowi poleci, się szczególnie SaliCyl 
Ichtyolowy, który natychmiast skutkuje. Przez le­
karzy badany. Dostać go można opłataie za 4 ko- 
roay w aptece w Szabadstallas (Węgry). 1563 1

.Flirt" „Kraj"
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S .W . N iem ojow skiego we Lwowie.
Wszędrie do nabycia. 591

Skład fortepianów
W. BARABASZ i S p .

K r a k ó w ,  R ynek, 89. 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W io d e ń , 27 lipca 1899.
"ErT

Benta austiyacka papierowa . . . .
s re b rn a .....................

4 *  renta »ustry:.ek:i złota
4 *  . „ koronowa .
1 w „ węgierska złota
4 *  „ „ koronowa .
Akcye Ranku austro-węg,^rtkie«co 

„ kredytowe
Lundyn ...................................................
M ark i........................................................
Żń-te Markówki 
Sft to Frankówk 
Włoskie bankdvtj . .
D u k a t y ......................
Węgierwde Losy Premiowe . . . .
Losy ttaroukfu.....................
Akoya A o g lo b an k n ...............................

p Union banku ...........................
„ Bankyei-ein
, L a e n d e rb a n k n .....................
r Kolei Lwowsko-Uzerniowlnekie) . 
„ ,  Połtnm kw ej . . . .
, , &bemal

„ Nordbaliti . 
s . Rtaatsbahn .

„ Alpine .
[ reeki 1 u »j b

et.
100 50 
U 0 85 
119 .0
luo io
119 05 

96 W 
908 -  
38
120
58
11
9

Ruble

441 50 
fi, e?

151 63 
b3, -

IŁ2 :o
3 2 50 
>73 50 
240
287 to

Bwrltm, 27 lipca 1899.
Banknoty anstryackie . . ,
Krótki W iedeń ......................................................
Banknoty rasyjskie 
Krótk* WarsLfiwi 
i1!, % Listy polsait .
Benta w ł o s k a ......................................................
Akrye kredytowe anstryackie ...........................
Bnóle tlti ia o  . . . .  . . . .

27 lipen 18S9.Wiedeń.

73 75 
259| 50 

32 0 - 
347 -  
251. 80 
142 - 
127 -

169 95 
169 65 
316 o;  
216 —

~»3 48 
333 30 
216 2 i

19, 60 
18 40

8pirytus getewy
Cena n-fty ...................................................
Pssaniea na j s e t e ć .....................................
tjjs na  ................................................
rwiee na J e s i e ń ............................................

t s n r u n .....................................................  . .

OenuIb Izby handlow ej 1 p rze­
m ysłowej w K rakow ie

z dnia 27 lipca 1899 r., godzina 1 w południe.

34
83
72
C3

M t. wal. austr.

1. Walety. 
Ruble rapierowe

płŁCit zęaają

126 75 J»7- 75
Marki niea incki* 5O 75 -8 ■i O
Pranal papierowe 
SO-to frai sówai w cłocie

47 60
9 f-8 9 i

II. U sty Zasrcwe* 1
l  % Listy sast. pr«m 0 inko Kip I n o — U l -
i l|, <  Listy zastawne Banku hiL llOO 10 101 —
4 *  .
* % Lft y U laW in  Banku kraj.

9o 5v 97 60 1
190 3 . 101 31 1■

* *  » " . 98 — 98 50 1
Listy sast. .a l Tow kredyt.

26 35
1

ziem. uleek. . J 9 98 i
4 % L. aast gal 7 . kr. ziem. 41-letnie 9 36 98 3>
t t  L. zast. gai. 7 . kr. ziem. 56-iełnis 9V 50 96 21

i
III. Obllguve 1 peżyezkl.

97 76
1

4 *  Galicyjski* ob't£w ys proplnac 
6 «  P etyc* tt kTsjewa s r 1»?»

K8 •75
-- — — —

4 *  Poryourz krajewa i  r. 1898 96 50 97 60 1
I  ol fjzka miasta .  wewa *3 50 04 10

fc j  Ck ifaey» komun. Banku k aj 101 75 103 76

4 *  ObU**«T» kolejowe . . .
’ 00 36 101 —

9 / 36 98 35

Ir L ny .
L i )  miasto Kraks w» . 37 37 75

. S taauław sw a W -

V. Akays,
Akoyo Bonku kredyt, w. Lwowie ,

1

„ „ hlpet. ,  ,
n G ule. dla handle 1

873 — 8)3 —

307p n e  .ysłu w Krakowi, 309 —
Akoye kolei Karola Ludwika . • 310 50 311 50

.  kelei Lwńw-Oston>lowoe-aosoy 886 — 388 50
K urta są notowane bez kuponu biełauefi, który się oUuczi 

eeehns. (

s#W



Nr. 170. N O W A  R E F O K M a Iraków, 28 Lipca 1899.

K u p u i  P a n i  j e d w a b
tylko w pierwszorzędnych wyrobach po najniższych cenach hurtownyeh, na metry i na 
całe suknie. Dla prywatnych wysyłka wolna od opłaty pocztowej . cła. Najświeższe 
nowości w niezmiernym wył arze, białe, czarne i barwne w zelkiego rodzaju. Tysiące pism 
z uznaniem. Próbki opłatnie. Do Szwajcaryi porto podwójne. 3/5 6 18

Z w ią - s e k  f a b r y c z n y  d l a  m a t e r y j  j e d w a b n y c h

Adolf Grleder & Cle, Zurych (Szwajcaiya).
Król. nadworni dostawcy.

F l f n n n m  znaJa.ey dobrze na gospodar- 
L K U IIU III)  slwie rolnem, chowie inwentarza, 
urządzeniu lasu i na narzędziach rolniczych, 
mający świadectwo z 20 lat w jednem miejscu, 
z powodu prześladowania religijnego przybyły 
z rodziną z Królestwa Polskiego, przyjmie obo­
wiązki ekonoma zaraz lub od 1 wr^śnia b r. 
I i .  S . 2 5  poste restante Rudawa.

1561 1 3

L. 246. 1558

Wodociągi domowe

z poręczeniem technicznej 
doskonałości, urządza

i poleca 1541 38 50
ANT. KUNZ,

i  Hranicach, Morawa 
(Miihrisch Weisskirehenj 

Prosi ekty i obliczenia 
w przybliżeniu na żąaanie 

za darmo i opłatnie.

Zapowiedzi.
Podpisany urzędnik, prowadzący metryki po­

wiatu metrykalnego Łemes, podaje do wiado­
mości, ż e :

1. A b r a h a m  Ł a m p e l  r e w  H a -  
s e n l a n f ,  stanu wolnego. '»raelita, krawiec, 
w Muszynie zamieszkały, w Muszynie (niewia­
domego dni») 1873 r urodzony, syn nieżyjącego 
już Izaka Łampela i jego żony Marjem Hasen- 
lauf, tudzież

2. B e t t l  S c h a c b n e r ,  stanu wolnego, izrae- 
litka, w Lemes (Węgry) przy rodzicach zamie­
szkała, dnia 4 października 1878 r. w Lemes 
urodzona, córka Aschera Schachnera i jego zony 
Maryi Rieger — zamierzają ze sobą zawrzeć 
związek małżeński.

Wzywa się przeto wszystkich tych, którzyby 
co do wymienionych narzeczonych wiedziei o 
jakiejkolwiek przeszkodzie prawnej, lub o takiej 
okoliczności, która nie dozwal&ła tego dobro­
wolnego związku , aby o tem podpisanemu król. 
urzędnikowi, metryki prowadzącemu , donieśli 
wprost, lub też za pośrednictwem przełożonego 
jednej z gm in, w której się ogłasza niniąjsze 
zapowiedzi.

Zapowiedzi te mają być ogłoszone w Lemes 
i w dzienniku „Nowa Reforma*, wychodzą :ym 
w Krakowie.

Lemes. dnia czerwca 1899 r.
T a c b y  m. p.

prowadzący metryai.

Kihirdetes.
A Lemesi augakouyvi keriilet alulirott anya- 

kónyyyezetó je kihirdoti, hogy :
1. Ł a m p e l  r e c t e  H a g e n l a u f  A b r a ­

h a m  , ji esaladi al!apotara nezve nótleu, es a 
kinek yallisa iz rae lita , allaja ( foglalkozasa) 
szabó mester, lakóhelye Muszyna, sziiletesi helye 
Muszy.ia, sziiletesi ideje 1872 evi ismereUen, 
s a ki nehai Lampel Izsak es nt-je Hasenlauf 
Maijem fia.

2. S c h a c h n e r  B e t t l , ki esaladi alla- 
potara nezve bajadon, ós a kinek v .lian izrae­
lita, ailósa (foglalkozósa) haztartkebeu lakóhelye 
Lemes, sziiletesi helye Lemes, »ziilcteji ideje 
1878 evi Oetober hó 4 napja, s a ki Schaebner 
Aseher ós nóje Rteger Maria — lejnya egymassal 
hizassagot szandekoznak kotn..

Pelhivatnak mindazok a kiknek a nevezett 
hAzasulc -a Yona^kozó v *' inely tarrónyes aka- 
dalyról vagy a szabad beleegyezcst kizaró kó- 
riilmenyrol tudomasuk van, hogy ezt alulirott 
anyakónywezetónel (helyettesnel) kozyetlfcnul, va- 
gy a kifiiggesztesi hely kózsegi elóljarósaga 
(Uletóleg anyakónywezetoje) utjan jelentsek be.

Ezt a kioirdetest a kóvetkezo Le yesen kell 
teljesiteni u. m: LeiueS, es a Krakkó varosban 
mcgjelene .Nowa Reforma' ban.

Kelt Lei.iesen, 1899 evi Junius hó 28 napjan.
T a c b y  s. k.

1560 anyakónyTyezetó.

Właściciel dóbr
p o s z u k u j e  d o  s a m o ­
i s t n e g o  z a r z ą d u  d o ­
m u  O S O B Y  m ło d e j
t a k t o w n e j ,  która dłuż­
szy czas na wsi przebywała. 
Zgłoszenia pod S. S. 1489  
przyjmuje A dm inistracya  
, Nowej Reformy." 1489 3 3

Zagraniczny ła jita ł
poszukuje umieszczeni* ja k o  po­
życzka rta^dobra, tlpmy czyn - 
Niowe, fab ryk i i zakłady prze­
m ysłow e w całej Austryi, pod b a r­
dzo przy  tępnemi warunkam i, 
dalej sfinansowania Towarzystw  
akcyjnych, ko le i wicynaluych, 
kopalń i przedsiębiorstw lawo­

wych.
Listy i zlecenia przyjm uje S e k r e ­

t a r z  S y n d y k a t u  N r .  J o s e p h  d e  
J e s s e n i ę e ,  P a r i s ,  5 .  7 -5 , m e  d u  
F a n b o u r g  § t .  D e n i s .  1460 10 10

K o n k u r s .
Na mocy rozporządzenia c. k. Ra­

dy szkolnej krajowej z dnia 19 lipca 
1899 r. L. 13314 .  Kierownictwo 
c. k. szkoły kowalskiej w Sułko­
wicach ogłasza konkurs na posadę 
nauczyciela dla języków polskiego 
i niemieckiego i rachunków z obo­
wiązkiem pomocy kancelaryjnej.

Z posadą tą, która nadana będzie 
za kontraktem, połączona jest ro­
czna renumeracya w kwocie d z io  
więciuset złr. (900) i to z tem 
zapewnieniem, ze kandydat należy­
cie ukwalifikowany, któremu posada 
ta będzie nadana, otrzyma urlop od 
c. k. Rady szkolnej krajowej z za­
strzeżeniem stałej posady nauczy­
cielskiej, którą obecnie zajmuje.

Kandydaci poniżej lat 35 posia­
dający egzamin wydziałowy 
z I. grupy mogą wnosić poda­
nia wystosowane do Wys. c. k. Mi- 
sterstwa Wyznań i Oświaty na ręce 
Kierownictwa o. k. szkoły kowal­
skiej najpóźniej do dnia IO 
sierpnia b. r.

W razie stabilizacyi następuje 
mianowanie nauczycielem w X ran­
dze z płacą 1100 złr., dudatkiem 
aktywalnym 160 złr., dwoma trie- 
niami, po ICO złr. i trzema trie- 
niami po 150 złr.

Sułkowice, dnia 24 lipca 1899 r. 
Kierownik szkoły.

K R A M
w S u b 1 e n n i c » c b , w pierwBzem miejsc-u, 
zaraz do odstąpienia. — Adres właściciela poda 
Administracya „Nowej Reformy.* 1511 3 3

Z M IA N A  L O K A L U .
Skład mąki I kaszy,

istniejący od 56 .at w starycn Suiueiuicacii 
j przy ul św. Jana w Krakowie,

Władysł. Rutkowskiego,
przeniesiony został dnia 15 b. u . na ui. 

Szczepańską Nr. 11, ibok handlu pr Nagła.
Łaskawej pamięci WPP. Gospodyniom poleca 

swój s k ł a d  e m ą k a m i  1 k a s z a m i ,  które 
sprzedaje p o  c e u a c h  t a r g o w y c h .

1425 6 10 Władysław Rutkowski.

Z  c h r o n i c z n e g o  s w ę d z e u l a ,  
z  W M zelk ich  l i s z a j ó w ,  

z  w y r z n t ó s  s k ó r n j
każdego rodzaju , z potu c iała , rąk i nóg, j 

leozy gruntownie i zupełnie
„ I C H T I O L - S A L I C lL "

Przez lekarzy wypróbowany. Daje się z.sto-) 
sowaó bardzo dobrze na wszystkich częściach i 

niała. Pu przesłaniu ♦  koron mużnago dostaóś 
i pi- nu i dyskretnie przez aptekę w Szsnat- j 

u t f l t*  NrJ23 (Węgry). 1281 6 5 / '

L 2553. 1475 3 3

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady urzę­

dnika technicznego przy Wydziale 
Rany powiatowej Brzeskiej, rozpi­
suje się konkurs z terminem wno­
szenia udokumentowanych podań 
na ręce podpisanego Wydziału do 
dnia I sierpnia b. r.

Z posadą tą połączona jest stała 
pensya w kwocie 1200 złr. rocznie, 
dodatek na objazdy 700 złr., pięć 
dodatków 5 -letnich po 120 złr., 
oraz prawu do emerytury po my­
śli obowiązującego statutu emery­
talnego.

Wymogi:
1) Obywatelslwo austryackie.
2) Nieprzekroczony 40 rok życia.
3) Nienaganne życie.
4) Fachowe uzdolnienie w kie­

runku budowy i Konserwacyi 
dróg i mostów, na podstawie 
odbytych studyów technicznych

5) Należycie udokumentowane do­
tychczasowe zajecie i zawodo-

* wa praktyka w służbie rządo­
wej lub autonomicznej.

Posada ta będzie przez pierwsze 
trzy lata prowizoryczną, po czem 
nastąpić może stabilizacya.

W Brzesku, d. 12 lipca 1899 r.
Z Wydziału Rady powiatowej.

P rezes: G d tz .
S ek re ta rz : B a l t e z l ó s k i .

D o o n tx x x x x m x )
KONCESYONOWANE PRZEZ WYSOKIE C. K. NAMIESTNICTWO

C E N I B 1 L N E  B I  U  B O  W Y W I A D O W C Z E  
ALEKSANDRA GUTOWSKIEGO w TARNOWIE

POŚREDNICZY w 6 UPNIE i tlPRZEDAŻk MAJĄTKÓW ZIEMSKICH WIĘKSZYCH 
i MNIEJSZYCH RLALNOŚCI, tudzież w DZIERŻAWIE, 

p o l e c a  O f l e y a l i s tó w ,  S ł u ż b ę  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  B w W m j k ó w  
d o  f a b r y k ,  r o b ó t  p o l n y c h  i  K o s i a r z } .  1391 7 8

[300CXX5QG000G0ED0G000CXXDG00Gd<S

§ A P O H E Y T H O L
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w R a d o ­
m y ś lu  koło Tam owa.

Drodek popularny, w cierpieniach reum aty­
cznych, goscowych itp. z najlepszym skutkiem 
używ any; dostać go można po cen ie : Słoik 
pióbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 cl. w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado­
myśli. koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na Ust przesyłkowy.

G elenrochronj przed naśladownictwami — 
proazę żąaać wyraźnie: „Sapomenthoiu wyrobu 
tgeniusza Matuli" i rzyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu onok się znajdujący. 94 37 o

Udzielam gruntownie 1432 i 3

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka 
niem ieckiego, korespondencyi Kupiec­
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
ró w u ie i p rzygotowuję w  n a j­
krótszym czasie do egzaminu  
z rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne p ism o , a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u  mnie w 10 lekeyach nau- 
c-żyć pięknego i szybkiego pisma.

H enryk Ctottlieb,
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

y j H h ł ^ s i r  a

STRZELBY,
miękko bijące śrutówki, przyprowadza 
do możliwej ostrości strzału*, jakuteż 
Trylówki, Espressy i wszelką broń ku­
lami strzelając ą reguluje z bajY*iększą 
fachową dokładnością l 'S 4  i  12 

warstat rnsznika*- *kt
Szadkowski i Kopaczjnski, Lwów,

p l a c  B a r n a r d y ó o k .1  1 .

W P R Z E M Y Ś L U
ulica Franciszkańska Nr. 2,

poleca
własnego wyrobu aa sposob ame­
rykański , angielski 1 pruski , to­
wary nożownicze — jakoteż: rowery
z marką „Graziosa', brzyrwy anąleiskie 1 ame­
rykańskie, maszynki ao strzyżeń.a włosow, ame­
rykańskie aparaty do golenia, nożyce krawieckie 
do płótna, paznokci, papieru i t. p., scyzoryKi, 
noże kuchenne i rzeźnickle, wszelkiego rodzaju 
nożyce do strzyżenia bydła I koni, oraz nożyce 

ogrodnicze.
O s t r z y  wszelkiego systi mu maszj nki do strzy 
zenia włosów na speeyainym, umyśln.e do tego 
sprowadzonym aparaeie, po haidzo przystępnych 

cenach.
|C Za wszystkie u mnie nabyte artykuły 

zupełne poręczenie. 1461 1 i2

Dzieje 1863 roku
przez autora „Historyi dwóch lat“, 

tom drugi 4  złr. 
W ro tn o w s k i A .  Porozbiorowe 

aspiracye polityczne narodu 
polskiego. Złr. 3 50.

Do nabycia w Księgarni G a b b t h n a r a  
I S p .  w Krakowie, 1249 7 10 

oraz we wszystkich Księgarniach.

Uczefl V. klasy gimnazyalnej,
znalazłszy się nagle bez utrzymania, 
postukuje lekeyj n »  czas wa- 
kaeyj za wikt lub mieszkanie. Adres 
p o d : J. Ł . w Administracyi „Nowej 

Reformy." ms 3 3

J A I  G Ą S K A
PRACOWNIA OBUWIA

męskiego i damskiego
w  Rzeszowie, róg  nl. 3go Raja, 

vis-ś-vis kościoła farnegu,
wykonuje jak najstaranniej wszelkie 
obuwie męskie, damskie i dziecięce 
v, oznaczonym czasie. — Poleca się 
łaskaw, względom P.T. Publiczności

1445 5 5

X K U p U j Q

okrąglaki sosnowe i jodłowe
wszelkiej długości i grubości. Zgłosze­
nia z podaniem ceny w stacyi nałado­
wania: E .  H o f f m a n n ,  handel drzewa, 

H a l l*  a .  S  1535 3 3

H e n g i o t y
do zaprawy, wysyła w 5 klg. ko­
szykach po 1 złr. 60 c. o p ł a t n i e  

A .  H o f f m a n n ,
1492 3 a Nyiregyhaza ( W ę g r y ) .

Za najlepszy środek do prania uznano

L E S S I Y E  P H £ N I X

PATENT J. PICOT, PARY/.
• r  O d z n a c z o n y  Ej 5  m e d a l a m i ,  -m

Pierze
b i e l i z n ę

sam przez s ię !

B ez
m ydła, popiołu 
sody i chlorku

Lessife Ph io ii
pierze wszystko 

jak 
najlepiej!

Fabryki
w  P a r y ż u ,  

ń « r d e s u x ,

Montróal (Kanada),
f h a le l in c A D

(Belgia)

St Petersburgu,
R o l o n i f , 

E k r e n f e l d ,  
W a e o w t e .

I 11 i 0AN5 T0,JS US fłtNN
BEZ CHLORU 

I SIARKI.
Główny skład mają

Bracia Jacobsohn nl : m k o w i e  
. D i e t l a  N r .  8 1 .

L E S S I Y E  P H E N D C
dostać można w Austryi w każdym handlu towarów korzennych i w każdej 

dTugucryi yy paczkach z powyższym rysunkiem. 1169 8 0

Fabryka dla Austryi-Węgier w Waco wie.

1467 8 60

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 809 106 0

W. Ha laki
■r K r a k o w i e ,  S u k la n n lc d ,

handel żelazny.

Starostwo w Myślenicach
przyjmie nalychm iait dyetaryusza, 
wprawionego w koncepcie, z płacą 
miesięczną 40 złr. Pierwszeństwo dla 
emerytowanych ur^ędnisow  adm inistra­
cyjnych. — Zgłoszenia z dokum entam i: 
Starostwo Myślenice. 1504 8 4-

NISZCZY PIEGI,
pryszcae i wydelikatnia płeć.

Wschodnia pasta pięknuści, słoik 35 cnt. 
Mydło ze soku białych lilij po 35 cnt.

Jedynie do nabycia yy d i o g u e r y i  Langa  
1 Pilarskiego we Lwowie, ul. A k »- 
demlcka Nr. 3. 1542 2 24

Z a  Skutek r t j u z y  s i ę .

wraz z pierwszorzędną restauracyą 
i kilku pokojami gościnnymi, istnie- 
jący Od lat 50, W najcelniejszem miej­
scu miasta obwodowego Wadowic 
położony — jest od 1 października 

b. r. do w y d z ie rżaw ien ia .
Wiadomość u właściciela

Słapy w Wadowicach. 1470 3 3
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Zakład kąpielowy
w H o t e l u  K r a k o w s k i m

w  K r a k o w i e ,  
poleca świeże gruntownie odrestaurowaną 
łaźnię parową, tusze, oraz kąpiele w wau 
nach - dla pań w każdy YYtorek i piątek 
od godziny 2 do 6 wieczorem. — Zaktad 
otwarty od 6 rano do 9 wincz. codziennie. 

1154 17 24 Z a r z ą d  J a z l o n o k .

B o u k u r * .
  *r

W powiatowej K asie dla 
chorych w JaroHławln jest 
do objęcia posada kasjera z ro­
czną płacą 600 złr. i prawem sta­
bilizacyi po roku. Wymagane wia­
domości fachowe i kaucja 300 złr.

Podania wnosić należy najpóźniej 
do dnia 15 sierpnia b. r.

Jarosław, dnia 15 lipca 1899 r.
15 L4 3 3 Z a r z ą d . .

L. 9968. 1536 2 3

K o n k u r i .

Celem obsadzenia posady w o in a f lo  
przy kraj. szpitalu £w Łazarza w Kra­
kowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
z term inem  d o  d n ia  31  » l* rp fti»  b . r .

Podania należycie udokumentowane, 
do Wys. Wydziału Krajowego v»e Lwo­
wie styl.zowane i m arką steplową na 
1 koronę opatrzone składać należy w biu­
rze Dyrektora szpitala św Łazarza.

Do posady tej przywiązaną jest stała 
płaca w kwocie 500 złr. rocznie z p ra­
wem do dodatków pięcioletnich po iłOżł- 
i dodatek na ubiór w kwocie 50 zł- °raz 
prawo do emerytury po myśli obowią­
zującego statutu emerytalnego.

Posada ta  będzie udzieloną"na razie 
przez jeden rok prowizoryczli e a sta­
bilizacya nastąp. w razie zupełnie zador 
walnmjącej służby.

W ymogi: l)  Obywatestwo austrya­
ckie; 2) Nieprzńkroczony 40 rok życia; 
3) Świadectwo moralności; 4) Należycie 
udokum entowane dotychczasowe zaję­
cie; 5) W ykazanie się świadectwem 
szkolnem.

W  Krakowie, dnia 18 lipca 1899 
Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza

yy zastępstwie 
D r .  Ż n l a w a k l .

r.

Zdolnego siibjtkia fryzyerskiego
p r z y j m i e  z a r a z  K .  R y ż m a a o w s k l ,  
K r a k ó w ,  n l .  S z e w s k a  L .  2 .  1502 3 3

Adwckat Dr. Dawid w Nowym Sączu
poszukuje 1505 3 3

rutynowanego koncypienta.

Poszukuje się 10.000 złr.
na drugą hipotekę, na umiarkowany procent. 
Wiadomośó osobiśoie od godziny lej do 3ej, lub 
usto Ynie : Ul. Zygmuntowica Nr. 10 (via Gro­
ble) I. piętro, drzwi 4. — Tamże jest wspaniała 
k a i h . i e i i i c a  d o  a p r i e d a n l a .  1501 3 3

Kamienica jednopiętrowa
z o g r o d  e m , w 1 1  . M a a ó w l e ,  ulica 
Sandomierska, k o r z y s t n i e  d o  s p r z e d a ­
n i a .  — Wiadomość tamże pud L. 3i4, parter. 

1544 2 2

Mieszkania do wynajęcia!
Na tak zwanej „Sikorówce" w Kalwaryi, {i 

minut od ataeyi kolejowej „Kalwarya" — są do 
wyua.jęeia wraz z ogródkiem na lato lub na ems 
dłuższy 2 mieszkania, z których każde składa 
się z 2 pokoi i kuchni, iodn-i za 1 2 , a drugie 
za 9 złr. miesięcznie. — Należytosó uisze^a się 
z góry. — Bliższy.L wiadomości udziela Kon- 
weiut Braci Miłosierdzia w Zebrzy­
dowicach. 1491 3 3

Dwie kamienice
w Krakowie w najlepszem miejscu , w pobliżu 
plantacyj położone, w r a z  z  p l a c e m  b n -d o w lan y m  - wą * w o lo r j  r^KI (Iw
s p r z e d a n i a ,  l u b  u o  z a m i a n y  n a  
d o b r a  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i c m .

B l i ż s z e j  w i a d o m o ś c i  o d z i e l i  D r*  
W ł a d y s ł a w  L i s o w s k i ,  a d w o k a t  w  
K r a k o w i e  p r z y  n l i c y  W iS ln e j  p o d  
l i r .  8 ,  p i e r w s z e  p i ę l r o .  1490 3 i

Zygmunt Schmidt
w  K r a k o w i e ,

ul. Sławkowska 31,
główny zastępca fabryki rowerów 
Durkopp i Spółka w  W iedn iu , pa­
ryskiej fabryki trycyklów motoro­
wych »De Dion Bouton" rowerów 
angielskich „The Beeston" i innych, 
skład maszyn db szycia i wózków 
dziecięcych, oraz wszelkich przy. 

borow do światła żarowego.
1418 9 12

Do wynajęcia
przy ul. św. Anny 3:

a) s t l e p  l  p o K ó J ,
b) s K i e p  l  P O K Ó J .

Wiadomość w A d m i n i s t r a -  
c y i  »Nowej Reformy." loss 9 o

L odownie pokojowe, 13 <2 13 60
Samoczyn. maszynki do lodów, 
Kompletne wyprawy knehenne 

_ _  i domowe
poleea po c e n i e k  f a b r y o z n y e h

J ó z e f  B O y f M T M T D I j I j r a - ,
Handel Towarów żelaznych i Norynberuękioli

w Krakowie przy ulic) Grodzkiej Nr. 15.

L. 3186 1479 8 3

K o n k u r s .
Zwierzchność gminna miasta Kęt

ogłasza kunkurs na obsadzenie po­
sad: kasyera z roczną płacą 300 
złr. i kontrolora z roczną płaca 
400 złr. przy kasie miejskiej. Po­
dania przyjmuje do doia 15 sier­
pnia 1899 f.

Ubiegający winien się wykazać 
uzdolnieniem przepisanej rozpo­
rządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 20. maja 1898 r. 1. 25422 
Nr, 88 d. n. i r. kr. i winien zło­
żyć kaucyę w wysokości rocznej 
płacy.

Zwierzchność gminna.
Kety, dnia 15 lipca 1899 r.

B urm istrz: F. Zajączek.

Z  Drukarni Związkowej w Kraków e. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


